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"serwdtyści zapewne utrzymają sie nadal przy władzy, pomimo doznanego osłabienia 
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ch 40 mandatów uzyskanych 
Rwania, spowodu braku kontr-

'6 w. Wszystkie trzy mandaty 
p a r t y " zdobyte zostały na kon 
tach. 
°sunck głosów w tych 12 okre-
P°twlerdza całko wicie przy-

z a l ' i y znaczny wzrost szere-
»Labotir Par ty" . Głosy oddane 

s t r o n n i c t W o przekraczała po­
kosów z r. 1929, nie mówiąc 

1931. 
c „ w i i n » - d o / r i ^ e n c l a wyborcza naogól ?daje 

branym dzisiaj jest lord Percy, minister 
bez teki, poseł z miejscowości nadmor­
skiej Hastings. 

Pierwsze obliczenia. 
Londyn, 14 listooada. 

(PAT) Godz. 2.45 dotychczas znane 
są następujące wyniki wyborów: 

Labour Par ty uzyskała z wyborów 
51 mandatów, razem wiec z 13-tu wy­
branymi poprzednio spowodu braku 
sprzeciwu Labour Par ty posiada teraz 
64 mandaty. 

Konserwatyści zdobyli w wyborach 
113 mandatów oraz uzyskali poprzednio 
26 mandatów spowodu braku sprzeci­
wu. Razem więc posiadała teraz 139 
mandatów. Narodowi liberałowie (gru­
pa Simona) uzyskała 6 mandatów. Na­
rodowa Labour Par ty (grupa Macdo-
nalda) ma jeden mandat 
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te] chwili razem 146 mandatów. Tcję Reutera, o godz. 3.30 w nocy, konser 
Z wybitnych osobistości wybrani zo watyści mają 153 mandaty, liberałowie 

stali konserwatyści: kanclerz skarbu N. opozycji, (grupa Samuela) — 8 manda-
Cliamberlain, sir Austin Chamberlain i tów, opozycyjna i niezależna „Labour 
minister zdrowia Kingslcy Wood. Po- ! Party 70 mandatów, narodowa „Labour 
zatem wybrani zostali prawie wszyscy ' Party" (grupa Macdonalda) — 3 manda-
wybitniejsi przywódcy Labour Pa r ty i.ty, narodowi liberałowie (grupa Simona) 

jak Morrison, Greenwood, CIvnes, Lees '11 mandatów i ieden mandat zdobył po-
1 seł niezależny. 

Obecnie przyrost „Labour Party" 
wynosi 37 mandatów, partia ta straciła 
natomiast dwa mandaty. Partia konser­
watywna dotychczas straciła 27 manda-

m a n -

Smitli i inni 
Wśród wybranych dotychczas 51 

posłów z Labour Party, zuaiduie się 34 
nowozdobytych mandatów. 

Konserwatysta b. minister A m e r y | t ó n a t o m i a s t nowe 3 
został również ponownie wybrany 

Komuikat Reutera zaznacza, że w 
daty. 
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Wyniki z 246 okręgów 
Londyn, 14 listopada. 

(PAT) Według tymczasowych wyni 
Stronnictwa rządowe posiadają w I ków wyborów, ogłoszonych przez agen-

Mandat Mac Donalda 
p o d znakiem zapytania 
Londyn, 14 listooada. 

(PAT). Reuter donosi: Ramsay Mac-
donald dał znać, że przybędzie do Lon­
dynu. W kołach robotniczych widzą w 
tem wskazówkę, iż b. premier uważa 
się za pokonanego w wyborach w swo­
im okręgu w Seaham. 

Wśród wybranych znajduia się m. 

miaro napływu rezultatów, odnosi s i ę ' . . T •"*"* 
wrażenie że rzad zachowa większość I W P«eciwrządowych wyraża sią cyfrą 

(Szosc.,33 mandaty, gdy natomiast przyrost 
wszystkich partyj rządowych wynosi 3 
mandaty. 

Godzina 4 ta rano 
Londyn, 14 listopada. 

(PAT) Godz. 4.00. Dotychczas wy­
brano 156 konserwatystów, liberałów 
narodowych z grupy Simona 11-tu oraz 
3-ch narodowych labourzystów (grupa 
Macdonalda), razem więc stronnictwa 
prorządowe rozporządzają obecnie 170 

in. yallace, podsekretarz stanu, w min. mandatami. 
spraw wewn. (wybrany w Londynie), Labour Party uzyskała 70 mandatów, 
Sasson pOdsekretarz stanu w min. lot-i liberałowie 8 mandatów, niezależny 1 
nictwa, Hudson — min. emerytur, Artur mandat. Opozycja więc rozporządza 79 
Greenwood b. minister z Labour Par ty mandatami. 
(przyszły przywódca Labour Party) i W samym Londynie Labour Party 
Morrison przywódca Labour Par ty W ma dotychczas 17 mandatów, czyli zdo-
radzic miejskiej Londynu, była nowych 10 mandatów. 
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e r e swych interesów, lecz 

Sztokholm, 14 listopada 
(Pat) Nagrodę Nobla w dziale cheiuji 

za 1935 rok przyznano profesorowi Jo­
liot i jego małżonce Irenie Curie-Joliot 
(córce ś. p. Marji Curie - Skłodowskiej). 

• • 
Sztokholm, 14 listopada. 

(PAT). Nagroda literacka Nobla nie 
została w tym roku przyznana. P rzy ­
znanie jej zostało odłożone do roku 
przyszłego. 

Tego rodzaju odroczenie nagrody 
miało miejsce w dziejach fundacii Nóbia 
już czterokrotnie. Nagrody literackie 
nie przesunięte z,poprzednich lat otrzy­
mali: Romain Ralland, Henri Bergson, 
Carl Spitteler i Grazia Deleida. 

Nicprzyznana została wogóle jedy 
nie nagroda za rok 1914. 

Dziś wieczorem akademia nauk przy 
znała tegoroczną nagrodę w dziale fi­
zyki za 1935 rok profesorowi "Chadwieli 
z uniwersytetu w Cambridce. 

C Z E S F P R O W A D Z Ą P R O P A G A N D Ę A N T Y P O L S K Ą 

n o t e r e n i e l a ć r a n i c m y m 
Ryga, 14 listopada 

(Pat) Pi;opagauda czeska nadesłała 
* czeń wobec Chin Zda-', prasie ryskiej obszerny komunikat, usi­

łujący udowodnić, że Polska uchyla się 
od rozpatrzenia propozyeyj czeskich w 
sprawie sytuacji ludności polskiej na 

udać się wkrótce do Nankinu. Podróż 
ta ma nastąpić po zakończeniu się 5-go 
narodowego kongresu Kuomintangu, 
który,odbywa się obecnie w Nankinie. 

Gen, Czen-Cze-Tang udaje się do . 
Nankinu celem przeprowadzenia 
rozmów z władzami centralnemi w 
sprawie bliższej współpracy pomię­
dzy Nankinem a południowo-za-
chodnią częścią prowincji kantoń-
skiej. Zbliżenie to ma ułatwić walkę 
z kryzysem i rozbiciem. 

Na dzisiejszem posiedzeniu 5-go kon 
gresu narodowego Kuomintangu zapadła 
decyzja, ażeby Huhan-Min, b. przewod­
niczący ciał ustawodawczych, dr. Wang 
Czung-Hui, członek' trybunału międzyna 
rodowego w Hadze oraz inni wybitni 
przywódcy partyjni, którzy spędzają 
urjlop zagranicą powrócili natychmiast 
do Chin. 

Podróż gen. Czen-Cze-Tanga do 
Nankinu uważana iest. w kołach tutej­
szych jako objaw polepszenia się stosun­
ków pomiędzy Nankinem a Kantonem 

Tokio, 14 listopada. 
(PAT) Gen. Sung, komendant garni­

zonu chińskiego w Pekinie i Tien-Tsinie 
nie zatrzymał generała Hsiung-Pina, spe 

Śląsku Cieszyńskim. Komunikat twier­
dzi, że Polska obawia się odrzucenia 
swych skarg i przyznania słuszności 
stronie czeskosłowackiej. 

Podobny komunikat ukazał się rów-1 cjąlnegp delegata Czianri-Kai-Szeka, po 
nież w prasie fińskiej i litewskiej. ' n i e w a ż Hsiunć-Pin zdołał zbiec \ 
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śpm\ ś9m\ śftk I I I W 220 miljono ie do skarbu pańsW 
Oszczędności we wszystkich ministerstwach.—150 miljonów zł. wy^°8 

wpływy z podatku od uposażeń urzędników państwowych 
Warszawa, 14 listopada. 

(B) Prace przygotowawcze, prowadzo­
ne w poszczególnych ministerstwach nad 
preliminarzem budżetowym na rok 1936-
1937, zostały zakończone. 

W dniu jutrzejszym preliminarz bud­
żetowy wejdzie pod obrady rady mini­
strów, która zbierze się o godz. 5 popoł. 

Wedle projektu preliminarza, budżet 
jest całkowicie zrównoważony i zamyka 
się po obu stronach sumą około 2 miljar-
dów 100 miljonów złotych. 

Oszczędności, dokonane podczas kon 

ila na wczorajszem posiedzeniu komitetu I cowników prywatnych —, j 1 * , sUl"6' *aniler; 
-I ekonomicznego na 1500 zł. rocznie, ą[ tych rocznie, przyczem nap", łtfT^d jj 
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tych na własnem przedsiębiorstwie 
Granica minimalna dochodów fundo- ekonomicznego na I O U U zi. rocznie, «JI iyca r u w u « , p . * ^ ^ "~'*eiii 

wanych, od których pobierany będzie granica uposażenia, od którego opłaca-1 pobierana od tych uposaż 
podatek dochodowy, wyznaczona zosta- ny będzie podatek dochodowy przez pra będzie 1 proc. 

Dekret o obniżce komornej 
zostanie ogłoszony w dniu dzisiejszym 

, . "nieniu 
% k 0 

oibr 
am 

Warszawa, 14 listooada. 
(PAT). W „Dzienniku Ustaw" z dnia 

•{15 b. m. ogłoszony zostanie dekret P re -
ferencyj premjera Kościalkowskiego ii zydenta Rzeczypospolitej w sprawie 
wicepremjera Kwiatkowskiego w po 
szczególnych ministerstwach, wynoszą 
około 70 milj. zł., a wpływ z podatku od 
uposażeń, wypłacanych z funduszów 
państwowych, wyniesie 150 milj. zł. 

Na jutrzejszem posiedzeniu rady mi­
nistrów, rozpatrywana będzie — jak już 
donosiliśmy — sprawa podatku od uposa 
żeń pracowników prywatnych oraz od t. 
zw. dochodów fundowanych, czyli opar-

obniżenia komornego oraz zmiany usta 
wy o ochronie lokatorów. 

Podajemy jeszcze raz przepisy tego 
•dekretu które postanawiają obniżenie 
podstawowego komornego mieszkań i 
lokali podlegających ustawie o ochronie 
lokatorów, przyczem obniżka ta wyno 

czego j 

w a publicznego obniżone zos^ itti^^KłelskL 
nalogiczny sposób, a w i e c ^ " * . " ' ^ ! ^ 

przemysłowych i handlowych firm, któ­
re zostały zaliczone w roku bieżącym 
do 7-ej i 8-ej kategorji przemysłowej i 
4-ej kategorji handlowej 10 procent. 

Komorne za lokale w całości lub w 
częśdi podnajęte ulegnie obniżeniu w •, 
tym samym stosunku co komorne pla-!kładów ubezpieczeń społeczP . J a ^ 

' ka nastąpi w stosunku do ko*H»,! ^Wno: 

3-izbowych (2-pokojowycW , 4 J^c tę 
szych o 15 procent, dla rnles* 1 1 .A ^ łeg 0 ś 

wych (3 pokojowych) i \ v i e K s ' b |T» Ricketa 
procent. W domach na\eii^fH mają, 

cone przez lokatora. ' 
Komorne w budynkach nie podle­

gających ustawie ochronie lokatorów a 
należących do skarbu państwa, banków 

Burza na Morzu Czarnem 
Odesa, 14 listooada. 

(PAT). Na morzu Azowskiem i Czar­
nem trwa silna burza. W Noworosyj-
sku spowodu burzy wstrzymano wyła­
dunek statków i wszelkie prace w por­
cie. 

sić będzie dla mieszkań 3-izbowvch (2-, państwowych, związków samorządu te 
pokojowych) 1 mniejszych — 15 proc., | rytorjalnego, zakładów ubezDieczeń 
dla mieszkań większych oraz lokali' społecznych oraz innych instytucyj pra-

lefieyf budżetowy w październiku 

grudnia 1934 roku. e ji-
Zniżkl te wprowadza , | 

K r 1937* l€JTwrycznie 
do dnia 30 listopada 
więc w okresie, w to 
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nia budżetu p a ń s t w o w e j J , J»ast odi 

Jednocześnie z pod usta** J * o d P o w 

nle lokatorów zostaną w y j ę t e j ^ z y n a j ą c 

znac2 
°Powa! 
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(PAT). W październiku 1935 roku 
wydatki budżetowe wyniosły 197,1 mil­
ionów zł.,były więc większe w porów-

Afera z maskami gazowemi w Czechach 
I n t e r p e l a c j a pod a d r e s e m m i n i s t r a w o j n y 

Praga, 14 listooada. 
(PAT) Na wczorajszem posiedzeniu 

k.'misji, wojskowej sejmu o r z e J ^ i w i -
ciele wszystkich stronnictw rządowych 
z wyjątkiem czeskfck klerykałów wy­
stąpili ze wspólna mterpelacja w spra­
wie dostawy masek gazowych dla ar­
mii czechosłowackiej. Interpelanci za­
pytują ministra obrony narodowej, jak 
się przedstawia sprawa nowozałożonej 
spółki „Fantra", Z powołaniem się na 
doniesienia prasowe interpelacja twier­
dzi, że ministerstwo obrony narodowej 
bez zarządzenia przetargu powierzyło 
wspomnianej spółce dostawę masek na 
ogólną sumę kilkuset milionów koron. 
Spółka ta założona została nrzez pew­
na osobę, która równocześnie Iest py­
siem i urzędnikiem państwowym. Dy­

rektorem towarzystwa iest pewien mło­
dy człowiek w wieku poborowym, któ­
ry wbrew ustawie nie odbył dotychczas 
powinności wojskowej. Modele masek 
sprowadzono z Anglji, przyczem uisz­
czono opłaty za licencje, chociaż prze­
starzałe modele nle korzystała wogóle 
z ochrony patentowe). Zdaniem angiel­
skich kół fachowych, modele te są bez­
wartościowe. 

W odpowiedzi minister obrony na­
rodowej oświadczył, iż najwyższa izba 
kontroli zbada całą sprawę i orzedsta-
wi wyniki dochodzenia na piśmie. W po 
rozumieniu z przewodniczącym komisji 
minister uważa za wskazane sprawie 
tej poświęcić specjalne posiedzenie ko­
misji wojskowej. Zgodnie z tem spra­
wę odroczono. 

wy"większ7ćh"mre^zkań ^iSJ?1^' 
• • ^ ubiej 

dniu 1 grudnia 1935 oraz ^L\ł\ 
szych' przedsiębiorstw prze' 1 1 $u 
i handlowych (z wyjątkiem , | • ? p 0 s } u g j 

przedsiębiorstw przcnivs!n\v\S 
kategorji i handlowych 4 ka ̂  i 

Wypowiedzenie umów naj* |]lis,( 

kań oraz lokali p rzemys ło^ 
dlowych wyłączonych z pod 
ochronie lokatorów, nie mo** 
w terminie wcześniejszym 

S.itfTTKenin H LUD as ie 

w y n i ó s ł 2 8 m i l i o n ó w z ł o t y c h 
Warszawa, 14 listopada. ,naniu z październikiem 1934 roku, kle-'JszkanFa mniejsze powstałe i 

dy wyniosły 179,5 milj. zl. Wzrost wy­
datków w październiku r. b. w porów­
naniu z październikiem r. ub. należy 
przypisać wzrostowi wydatków na ob­
sługę długów państwowych (paździer­
nik 1934 r. — 8,9 milj. zł., październik 
1935 r. — 26,5 milj. zl.). 

Dochody budżetowe w październi­
ku r. b; wyniosły 169,2 mili. zł. były 
więc mniejsze, niż w październiku 1934 
r. kiedy wyniosły 172,5 mili. zl. 

Niedobór budżetowy w październi­
ku r. b. wyniósł 27,9 mili. zi. wobec 
27,7 milj. zł. we wrześniu 1935 r. 

We wpływach budżetowych w paź-
i dzierniku r. b. występują m. in.nastę-
pujące pozycje: Dochody z danin pu­
blicznych i monopolów ogółem 143,2 
milj. zł., w tem — daniny publiczne — 
90,7 milj. zł. monopole 52,5 mili. zł. Po­
datki bezpośrednie dały 53.2 milj zł., 
podatki pośrednie 13,4 milj. zl.. opłaty 
stemplowe 8,2 milj. zi. 

Zaznaczyć należy, że zarządzenia 
oszczędnościowe, które rzad obecnie 
przeprowadza, nie mogły oczywiście 
jeszcze wpłynąć na wyniki budżetowe besi przypuszczenie ^ fy 

i temperatura zabija zarazki >^ 

granaty, lecz takie k a r a b i n k i * f l ^ ^ a n : 

mieszkań na dzień 30 czerwca 
ku, co do lokali p r z e m y s ł o w i 
dlowych na dzień 30 wrze j" ' 

Grypa dzlesfą 
ludność na Alasc* 

Montreal, 14 list?"' 
(PAT). Doktór Rab inów^ 

powrócił z Alaski opowiada. z j 
dziesiątkuje ludność tubylcZ8: -i 
przeważnie z eskimosów. 
zostały naskutek epidemii c $ 
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B a n d y c i K U P U J Ą B R O Ń ! 
T a j n i k i m i ę d z y n a r o d o w e g o h a n d l u b r o n i ą i a m u n i c j ą 
Przemysł wojenny jest niewątpliwie i kować się przepisom tej organizacji, 

wielkim przemysłem w najściślejszymi musi się z tem liczyć, że zostanie „unie-
znaczeniu tego wyrazu. Z pewnością jest 
największy dziś na świecie... Kiedy jed­
nak inne przemysły afiszują się swemi 
potężnemi interesami, przemysł wojenny 
woli wstydliwie działać z ukrycia... 

Jak więc odbywa się np.: handel bro­
nią? 

Handeji bronią przynajmniej w 50 
procentach odbywa się potajemnie. 

Wszędzie, gdzie jakieś organizacje 
chcą coś przedsięwziąć przeciw władzom 
państwowym, a nie mają możliwości ku­
pować legalnie broni kwitnie interes 
przemytnika broni. Wszędzie, gdzie rzą­
dy jakichś „państw rozbójniczych" nie 
mogą zaopatrzyć się w broń przez mię­
dzynarodowe układy i postanowienia — 
tam rozpowszechnia sie przemytnictwo. 
Przemytnictwo dostarcza także broni 
organizacjom, które nietylko pod wzglę­
dem politycznym stoją poza prawem, 
jeżeli... rozporządzają cne tylko odpo-
wiedniemi środkami finansowemi. W ten 
sposób nabywają broń bandyci i gang 
sterzy. 

Przemyt broni jest dzisiaj oparty o 

szkodliwiony" 
Siedziba międzynarodowego trustu 

przemytnictwa broni znajduje się w Ate­
nach. Tutaj przebywa pięciu szefów tru­
stu: ex-pułkownik serbski, jeden Holen­
der, jeden Anglik, jeden ex-kapitan 
irlandzki i jeden Grek. Stąd wszyscy 
przemytnicy pięciu części świata otrzy­
mują rozkazy. 

Głównemi rynkami zbytu przemyt­
nictwa broni jest Azja, zachód Afryki 
północnej i Ameryka Południowa. Małe 
republiki południowej Ameryki, zachod­
nio - afrykańscy sułtani i wodzowie, 
arabscy emirowie, mongolscy chanowie, 
chińskie związki tajne cierpią nigdy nie­
zaspokojony głód broni i amunicji. 

Policja nadbrzeżna potęg kolonial­
nych ma baczne oko na wszystko. Ale 
przemyt broni pracuje trickami, które 
czasami sa zadziwiające. Podczas pow­
stania w Hedżasie przemytnik ormiański 
importował 3.000 amerykańskich łóżek 
żelaznych. „Rury żelazne", z których 
składały się łóżka — były to karabiny 

Podczas zamieszek w Rodezji wo­
dzowie tamtejsi sprowadzili nowoczesne 
armaty Gatlinga, których części dekla­
rowane były, jako części uzupełniaijące 
pomp hydraulicznych dla płukania złota 
i djamentów. Armata przybywała do De-
lagoa-Bay we wnętrznu... organów koś­
cielnych. Wyszło to jednak na jaw. Za­
wiadomiono przemytnika, że komisarz 
rządowy czeka na niego w pewnej osa­
dzie. Przemytnik szybko schwycił wtedy 
ołówek atramentowy namalował sobie 

na rękach i twarzy plamy, poczem pos­
łał gońca do komisarza z wiadomością, 
że zachorował na ospę. 

Szczególnie wiele broni szmugluje się 
przez Perską Zatokę, skąd towar w ka­
rawanach przewozi się do użytku nie­
spokojnych szczepów granicznych w In-
djach. Główne centrum przemytu to 
miasto Maskat, wojlny port, należący do 
sułtana Omanu. Import amunicji i broni 
z Europy i Ameryki nie nałyka tu na ża­
dne trudności. Sułtan Omanu pobiera 
podatek tranzytowy od wprowadzonej 
broni. Podobno bardzo się na tem zbo-
gacił. 

Nietylko dla potrzeb rządów i pow­
stańców szmugluje się broń, lecz rów­
nież i dla celów kryminalnych, podcza* 
śledztwa, przeprowadzonego w aferze 
Dillingera, władze policyjne w Chicago 
ustaliły, że John Di|linger i inni gang­
sterzy za pośrednictwem 2-ch znanych 
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Było to w roku 1895. 
Zaskoczeni najazdem boerewie por­

wali za broń. Banda najeźdźców została 
otoczona, rozbrojona 1 uwięziona. A... 
Londyn z zastanawiającym pośpiechem 
ogłosił urbi et orbi, że niema nic wspól­
nego z akcją Ricketa... to Jest: z akcją 
Jamesona i że kategorycznie protestuje 
przeciw przypisywaniu rządowi angiel­
skiemu tajnego udziału w „szaleńczym" 
najeździe. 

A cóż się stało z Jamesonem? 
Został on wydany przez rząd Trans­

waalu Anglji, gdzie ukarano go „aż" kil-
kumlesięczncm więzieniem, z którego 
zresztą natychmiast go wypuszczono. 
A w roku 1900, to jest w roku ostatecz­
nego zawojowania przez anglików 
Transwaalu, „potępiony" oficjalnie dok­
tór Jameson został deputowanym, na­
stępnie zaś pierwszym ministrem w ko­
loniach angielskich w Afryce, aby po po­
wrocie do kraju zostać w roku 1907 

członkiem Rady Przybocznej, a w roku 
191J otrzymać tytuł baroneta i- dokoń­
czyć dni swego żywota na stanowisku 
prezesa zarządu „Britlsh South Africa 
Company". 

Gdyby ktoś złośliwie usiłował skoja­
rzyć niedawną rolę Ricketa z rolą i kar­
ierą doktora Jamesona, mógłby nabrać 

przekonania, że zdezawuowany, przez 
rząd brytyjski Ricket ma przed sobą 
bardzo piękną i godną zazdrości przy­
szłość. 

Tenże złośliwy mógłby powiedzieć: 
Niema nic nowego pod słońcem, nawet 
pod afrykańskiem... 

Ź. 

Rozruchy antyangielskie w Egipcie trwają. 
STARCIE Z MANIFESTANTAMI, KTÓRZY MASZEROWALI DO KAIRU. — 

LONDYN NIE ZMIENI SWEGO STANOWISKA 
Kair, 14 listooada. 

Tłum manifestantów, w liczbie 
1500 osób, który podążał z Gizeli 
do Kairu, został wstrzymany po 
drodze przez silny oddział policji. 
Wywiązało się starcie, przyczem 
manifestanci z zaciekłością zaata­
kowali policjantów, bliac ich pałka­
mi i obrzucając kamieniami. 

Oficer brytyjski, który dowodził od­
działem policji, dał kilka strzałów do 
napastników, czterech spośród nich za­
bijając. Jeden z policjantów brytyjskich 
jest ranny. Dopiero po pewnym czasie, 
policji udało się manifestantów zmusić 
do powrotu. 

Londyn, 14 listooada. 
(PAT). Przejście egipskiej partji na­

cjonalistycznej „Wafd" do opozycji nie 
ma, jak twierdzą, wpływu na zmianę 
stanowiska Londynu, który nadal ma 
udzielać poparcia obecnemu D r e m j e r o -
wl Nassimowi - Paszy. 

Paryż, 14 listopada. (PAT). 
Specjalny wysłannik agencji Havasa 

donosi z Kairu, że w czasie wczoraj­
szych rozruchów wynikłych w związku 
z obchodem święta niepodległości fi po­

l ic jantów, patrolujących przed, gma­
chem ministerstwa spraw wewnętrz­
nych zrzucono z wysokości 8 metrów 
na podwórzec wewnętrzny. 

W dzielnicy Khalifa agent angielski 
Scott został dotkliwie poturbowany. W 
jednej ze szkół w Tussuni, gdy ucznio­
wie zgromadzili się dla omówienia pla­
nu manifestacji, schody zawaliły się pod 
ciężarem, przyczem 9 uczniów odniosło 
poważniejsze rany.. 

•Najgroźniejszy charakter miały roz­
ruchy w Tantali, gdzie 2 osoby zostały 
zabite, a wiele odniosło rany. O godz. 
19 bilans dnia przedstawiał się jak na­
stępuje: 2 zabitych I 150 rannych, w tej 
liczbie około 60 policjantów. 

Wieczorem odbyło się wielkie zgro-

3 zabitych, 147 rannych 
B i l a n s w c z o r a j s z y c h w a l k 

Kair, 14 l i s t o p a d a . -

(PAT). Ogłoszono urzędowo, że w 
czasie dzisiejszych zajść na uniwersy­
tecie ofiarą strzałów policji angielskie] 
padło 21 rannych studentów. 

Londyn, 14 listopada. 
(PAT). Agencja Reutera donosi z 

Kairu, że w czasie wczorajszych roz­

ruchów w Kairze i Tantah 3 osoby zo­

stały zabite a 147 odniosło rany. — 

Wśród rannych więcej, niż połowę sta­

nowią policjanci. 

madzenie stronnictwa Wafd, zwołane z 
okazji rocznicy utworzenia tego stron­
nictwa. Kiedy przywódcy stronnictwa 
Nahas Pasza i Makram Kbeid weszli na 
trybunę, podniecony tłum, liczący oko­
lę 30 tysięcy osób powitał ich okrzyka­
mi: „Niech żyje strajk", „Niech żyje re­
wolucja", „Niech żyje niezależność". 

Zgromadzeni oklaskiwali z jednako­
wym entuzjazmem okolicznościowo do­
brane wersety z korami, śpiewane z 
wielkim zapałem przez jednego z du­
chownych muzułmańskich, jak przemó­
wienia polityczne, swych przywódców, 
padały przytem liczne wrogie okrzyki 
pod adresem władz brytyjskich. 

Przed zakończeniem zgromadzenia, 
uchwalono przez aklamację rezolucję, 
którą Nahas. Pasza nazwał „wypowie* 
dzeniem wojny przez stronnictwo waf-
dystów". Rezolucja ta wzywa wszyst­
kie klasy narodu, wszystkie organiza­
cje i ugrupowania do odmówienia wśzel 
klej współpracy z Anglikami „dopóki ci 
naruszać będą konstytucję I niezależ­
ność kraju". 

Kair, 14 listopada. 
(Pat) — Rozruchy, które wybuchły w 

Kairze i Tantah, rozszerzają się i na inne 
miasta egipskie. . 

W Beni Suef nad Nilem, policja zmu­
szona była użyć broni palnej wobec ata­
kującego tłumu. — Liczba ofiar nie iest 
dotychczas znana. 

Król Jerzy w drodze do Grecji 
p o 1 2 - l e t n i e m w y g n a n i u . Z a c i e ś n i e n i e p r z y j a ź n i g r e c k o - a n g i e l s k i e j 
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Londyn, 14 listopada. 
(PAT) Król jjrecki dzisiaj o godz. 

11-ej wyjechał do Aten via Paryż, 
po dwunastoletniem wygnaniu. Na 

' dworcu odjeżdżającego króla żegnał 
książę Walji, książę i księżna Yorku 
oraz książę Kentu z małżonka. Licz­
nie zebrana na dworcu publiczność 
zgotowała królowi gorącą owację. 

Paryż, 14 listopada. 
(PAT) Król grecki Jerzy drugi wy­

lądował w Calais w towarzystwie następ 
cy tronu ks. Pawła, powitany przez pre­
fekta z Boulogne i posła greckiego w 
Paryżu Politisa. Za pośrednictwem Poli-
tisa król oświadczył, że zamierza konty 
nuować wiekowe tradycje przyjaźni fran 
cusko-greckiej. 

Londyn, 14 listopada, 
i (PAT) Kjról grecki Jenzy drugi wy­

raził przed wyjazdem podziękowanie 
narodowi angielskiemu za gościnę, udzie 
loną mu podczas wygnania, zapewniaj.^ 
że zachowa o Wielkiej Brytanji jak naj­
lepsze wspomnienia. Król wyraził na­
dzieję, że historyczne więzy łączące 
Wielką Brytanię i Grecje, będą równie 
silne w przyszłości, jak dotychczas. 

• 
Ateny, 14 listopada. 

(PAT) W związku z wysunięciem 
przez pewne koła polityczne żądania, 
aby król Jerzy po przyjeździe do kraju 
złożył przysięgę, premjer gen. Kondylis, 
zapytany w tej sprawie, oświadczył, że 
ponieważ król Jerzy nigdy nie zrzekł 
się tronu, niema przeto potrzeby ponow­
nego składania przysięgi. 

** 
Ateny, 14 listopada. 

, (PAT) Gen. Kondylis zaprzecza jako 

by miał postać królowi Jerzemu 50.000 
funtów szterlingów na koszty związane 
z powrotem króla do Grecji. Gen. Kon­
dylis oświadcza, iż wysłał tylko 500 fun 
tów. 

Ateny, 14 listopada. 
(PAT) Generalna Dyrekcja Bezpie­

czeństwa zawiadomiła osoby zamieszka 
łe.przy ulicach, któremi będzie przejeż­
dżał król Jerzy w dniu swego przybycia 
do Aten, że winny złożyć deklaracje od­
noszące się do osób u nich zamieszka­
łych. Ponadto zostało wydane rozporzą­
dzenie, że nikomu nie wolno udzieuić go 
yciny bez uprzedniego zezwolenia poli­
cyjnego. Równocześnie faknajsurowlej 
zakazano rzucania z okien, lub balko­
nów kwiatów podczas przejazdu orsza-

jku królewskiego. 

http://if.cn
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Abisyńczycy znieśli oddział włoski 
w pob l i żu MaKalle. — Major w ł o s k i De lmonte zabity. — 

R u c h y o f e n s y w n e wojsK abisynsKich 
Warszawa, 41 listopada. 

(PAT) P.A.T. podaje następujący 
komunikat o sytuacji na frontach Abi-
synji w dniu 14 listopada. 

Na froncie północnym według infor­
macji włoskich odbywały się 

RUCHY OFENSYWNE. 
Liczne patrole włoskie wyruszyły na 
wywiady w kierunku Saloa O Enderta 
na lewem skrzydle, ku południowym sto 
kom masywu Tembien w centrum oraz 
na Scrive Adiet na prawem skrzydle. 
Odgłosy strzałów karabinów maszyno­
wych dowodzą o licznych potyczkach i 
starciach. Abisyńczycy ufortyfikowali 
się bądź w okopach, utworzonych z ka­
mieni, bądź w dołach i rowach zamasko 
wanych chróstem. 

Poważniejsze starcie rozegrało się na 
południe od Makalle. 0 starciu tem ze 
źródeł francuskich, angielskich i abisyń­
skich donoszą, że oddział abisyński na­
tknął się tam przypadkowo na oddział 
włoski, konwojujący żywność i amuni­
cję dla wojsk włoskich. Abisyńczycy 
nie ponosząc żadnych strat, znieśli cały 

jora Delmonte, nie napotykając nigdzie 
na opór. Askarysi eksportujący muły, 
wiozące armaty, śpiewali piosenki wo­
jenne. Nagle posypały się strzały, padł 
major Delmonte i dwa juczne muły. 
Wysłano silne oddziały szybkie złożone 
z czarnych koszul i askarysów, celem 
oczyszczenia terenu. 

Ze źródeł angielskich donoszą, że w 
dniu dzisiejszym po parodniowych wal­
kach, w których wzgórze Azbi (o wy­
sokości 800 metrów) przechodziło z rąk 
do rąk, batalion askarisów zdołał wy­
przeć ze wzgórza partyzantpw abisyń­
skich, tracąc 2 zabitych i 1 ranionego, 'główne miasto 

Na froncie południowym według in- ofiar nie było. 

foripacji ze źródeł angielskich w dolinie 
rzeki Tafan poddało się włochom parę 
tysięcy abisyńczyków. Dowództwo abi­
syńskie zdecydowało wobec tego rzucić 
do walki znaczniejsze siły dla obrony do 

R Z Y I U , 1 4 j 1 ^ (Pat) Według komunikat" 
go gen. de Bono pierwszy 

stepu do Dżidżigi i Harraru. Ras Nasibu 
udał się na front. 

O operacjach lotniczych włoskich 
donoszą źródła francuskie, że samolot 
włoski zrzucił dziś 6 bamb na Dagahbur, 
raniąc kobietę i dziecko. 

W Ogadenie bombardowaniu z samo 
lotów uległo kilka miejscowości. W 
prowincji Siadno bombardowane było 

Agera-Salam. Żadnych 

A p e l r z ą d u a b i s y ń s k i e g o 
d o n a r o d ó w Świata 

( D A T . Addis Abeba, 14 listopada. | me wyzwolenie 16 .000 niewolników w 
ii'Al) Rząd abisyński ogłasza nastę; Abisynji jest fałszem, gdyż w calem Ti-

pujący komunikat: „Armie włoskie, któ- jgre, którego część zaledwie zajęli włosi 
strat, zniesn c a , y , r e twierdzą, że spełniają misję cywiliza-j niema 16 .000 niewolników. Wzywamy 
mułów z workami i c Y ' n £ * > postępują wobec ludności cywil-! narody świata, by nie wierzyły fałszy-1 

operacje zajęcia P ' a s k o w z g j ^ s ^ j 
ta. W starciu, o którem 
poprzednim komunikacie, 

dwuch ^^l^iijjjj 
achTAN11 

^RJ,lSl(ie|^y<n. V T B 

wojsk tubylczych. 
Drugi korpus organizuje te« [«i| u l l l 

Na froncie somalijskim 
M U 

A 

'fllu , 

umny, postępujące za nieprzy^j' 
zetknęły się z nim w scórnej cZf^:ł,T%, , 
ny rzeki Fafan. Nieprzyjaciel- K ' 8 * 
otrzymał posiłki był zmuszonymi * 
pienia, pozostawiając na placu D , i % r ; 

zabitych, w tej lic/hic jednego ^ 
czyka, którego tożsamości nie uCIW v 
stwierdzić. Poza tem na placu JJK KoJ»>«« 
zostały karabiny maszynowe, "{JiN c

 0 , a 

mochody ciężarowe i amunicja- rjf «•« 
nie włoskiej zginął Jeden oficer, " I W . w ' f 

włoskiej, pozostający w lu.02,"1^ cijf 
.umną danakilów, w dalś/y J ;| 
oczyszcza z nieprzyjaciela , c

njCyP 
ożone wzdłuż wschodniej £ r 

kowzgórza prowincji Tigre. )tyiid| 
Korpus armji tubylczej • *p im 

Pad 

i sio, 

konwój i zagarnęli 81 u * »»*»» 1 n e : a w szczególności wobec 
mąki i pociskami. | dzieci jaknajbardziej brutalnie. Rzeko- 'propagandę włoską . 

O starciu tem źródła " włoskie infor- ( 

mują jak następuje: W odległości 30 
kim. na południo-zachód pd Makalle w 
małej miejscowości górskiej posuwał się 
oddział artylerii górskiej ^pod -wodzą ma 

podoficerów. I 60 żołnierzy, 
do wojsk tubylczych. JS 

Oddziały włoskie wyr-
kobiet i (wym wiadomościom, szerzonym przez f nizację terenów w okolicy 

(30 kim. na północ od Gorralw"' 

Sekretarz Rasa Gugsy 
uciekł z Makalle 

Addis Abeba, 14 listopada 
(Pat) Grasmacz Idzigu — sekretarz 

Rasa Gugsy, który mu towarzyszył 
przy przejściu na stronę Włoch, uciekł 
z Makalle,. piechotą doszedł, do .Dessie, 
a stamtąd przybył dziś koleją do Addis 

•r^Abebyyd.r .%<?. I-o 

Negus Jedzie na front 

Anglia nie zredukuje floty na Morzu Śródziemni 
Narady Mussolenfego z amb. Drummondem nie dały rezuW 

"Pniów 

i* «* 
K i t " 

KO: 
P o n i i 

"*y d 
Londyn, 14 listopada 

(Pat) O ostatniej rozmowie sir Kric 
Drummonda z Mussolinim wiadome sta­
ł y się pewne szczegóły, które nie wska 
żują na odprężenie brytyjsko - włoskie. 
Mussclini postawić miał kwestję w spo­
sób bardziej zasadniczy, aniżeli dotych-
;czas, r,twierdząc, ż,e nawet chwilowe Avy 
cofanie przez W. Brytąnję części jej f!o-

i y , , z J r tórza . Śródziemnego nie stanowi 

dla Włoch wystarczającego zabezpie­
czenia, wobec czego Włochy nie mogą zmniejszyć swych • sił wojskowych w 
Libji. Flota brytyjska — stacjonowana 
w Gibraltarze może -stamtąd w ciągu 
kilku dni znaleźć się w pobliżu brzegów 
włoskich lub libijskich. O ile więc Wło­
chy rozważyć: mają sp r aw- . r edukc j i 
swoich sił zbrojnych w Libii, to muszą 
uzyskać .trwałe^,zapewnienie," źe wyco-

Anglja za zbiorową odpowiedzią bigi 

wano, aby odpowiedź państw, które które przyjęły sankcje, 
otrzymały włoską notę protestacyjną 1 Stanowisko rządu brytyjskiego prze-

! przeciwko sankcjom była cąJkowuiie chylą się raczej ku tej drugiej alterna-
jednclita. Co do formy odpowiedzi ist- ty wie. 
nieją dwie propozycje: albo będzie to 

Dekret o sankcjach przeciwko Włochom 
Za p r z e k r o c z e n i e r o z p o r z ą d z e ń g r o z i k u r a do r o k u w i ę z i e n i a 

blorStw i t. d„ mających siedzibę na te­
renie Włoch; 3) emitowania na rynku 
polskim akcyj wszelkiego rodzaju przed 

Addis Abeba, 14 listopada 
(Pat) Doradcy negusa namawiują go, 

aby nic wyjeżdżał na front. Negusi Londyn, 14 listopada odpowiedź indywidualna kazuego z 
oświadczył, że wbrew tym radom po- ( p a t ) Ambasador brytyjski w Pary- państw, według uzgodnionego w uene-
jedzie, gdyż obowiązkiem jego jest być żu Clark odbył dziś dłuższą rozmowę z wie szematu, albo tez odpowiedz /mo­
tam, gdzie żołnierze walczą o niepodle- premj. Lavalem, w toku której z d e c y d o r e w a Ligi Narodów w Imieniu państw, 
głość 1 tron Abisynii. 

Oszczędności w urzędach 
włoskich 

. Rzym, 14 listopada 
(Pat) Dziś wszedł w życie nowy de­

kret rządowy, wprowadzający zasadni­
cze zmiany w trybie pracy urzędów pu­
blicznych. Urzędowanie odbywać się 
będzie od godz. 9-ej do 12,30 i pd 13-ej 
do 16,30. W soboty urzędowanie koń­
czyć się będzie o godz. 12,30. W prak­
tyce urzędowanie odbywa się bez przer 
wy, gdyż posiłek południowy spożywa­
ją urzędnicy w biurach. Dekret ma na 
celu uzyskanie oszczędności na świetle 
i 'opale. . 

Bankructwo wielkiej fabryki 
konserw tv Niemczech 

Berlin, 14 listooada. 
(PAT). Wielka fabryka konserw mię 

.mych w Hannowerze „Fritz Ahrberg", 
posiadająca 57 filij w k r a i k i . 1 5 na te­
renie całej Rzeszy, zawiesiła wypłaty, 
zgłaszając do sądu postępowanie ugo­
dowe. Zobowiązania firmy wynoszą o-
koło 4 miljonów. mk. Fabryka zatrud­
niała ostatnio 850 robotników. 

Trzęsienie ziemi w Grecji 

fana f lota b r y t y j s k a n a W 0 ^ . 
Ś r ó d z i e m n e g o n i e p o w r ó c i TM 

Warszawa, 14 listopada. 
(B) Dowiadujemy sie, że w wyko­

naniu zobowiązań polskich, wynikają­
cych z art. 16 paktu Ligi Narodów i w 
myśl propozycyj komitetu koordyna­
cyjnego o sankcjach finansowych prze­
ciwko Włochom, przedłożony został 
dzisiaj radzie ministrów przez minister­
stwo skarbu projekt dekretu Prezyden­
ta Rzplitej w sprawie wykonania sank­
cyj przeciwkowłoskich. Proiekt oma­
wiany będzie na jutrzejszem posiedze­
niu rady ministrów jednocześnie z dys­
kusją nad budżetem i serja nowych de­
kretów. 

Po podpisaniu go przez Prezydenta 
Rzplitej, dekret sankcyjny będzie nie­
zwłocznie ogłoszony w ..Dzienniku 
Ustaw" i wejdzie w życie w dn. 18-ym 
listopada r. b., zgodnie- z propozycją ko­
mitetu koordynacyjnego Ligi Narodów. 

Dekret zakazuje dokonywania na 
obszarze Rzplitej następujących czyn­
ności: 1) udzielania wszelkich nożyczek 
rządowi włoskiemu oraz dokonywania 
wszelkich sugskrypcyj pożyczek, emito 

nie tego rodzaju znaleźć może j 
raz tylko pod postacią- ustalon.J 
ziomu dopuszczalnych sił mor? 
Brytanji na Morzu Śródziemne 
ziom ten najlepiej da się w y r a 2 ' 
ślonym s,tosunku do tonażu iW1: 
kici. Mussolini zaproponować n 
'to, aby flota brytyjska na w 
rza Śródziemnego nie przekri^ 
tonażu floty włoskiej. Ponie* 
włoska liczy w chwili obecnej 
cy ton, to maksymalne siły m°. 
Brytanji na Morzu Śródziemne'^ 
by wynosić mniej więcej 27s ^ 
Koncentracja floty brytyjskie) |,: 

rzu Śródziemnem doprowad* ,| 
morskie W. Brytanji w chwllj 
do blisko 600 tys. ton. 

. J * * w bi, 
l7 «Ł Pi 

Powodów 
e Posiada 

• l u % 

**< 5, 8, 9 

Mestracji 

|,|r*ądtt „ 
I f i 5 win 

0 na*wis 

K S 

Zgon dr. Wasun^ Pow 
Dnia 13-go bm. zmarł nagle fl*^ 

serca ś. p. dr. .Władysław Wasunff-J sjl 
wy i emerytowany kurator okreS 0 

w Nowogródku i na Wołyniu. .. s|c j! 
S . p. Władysław Wasung urod*1' i 0 I R | | 

1873. Należał przed wolną ś w i a t o ^ ^ N T J R 
py pedagogów polskich, która NA ' ^ " W ' 
ku pracy prowadziła niestrudzenie 

siębiorstw włoskich. 
Projekt dekretu przewiduje, że na-

_ . j a d z e K r a n o w a . J e s z c z e j» - ja 
w o j e n n y c h z d o b y ł wie lk ie zaslnS 1 

tego miasta. 
W latach 1924-25, w najtrudii 

. sie dla szkolnictwa w województw 
wet n i e u m y ś l n e w y k r o c z e n i e p r z e c i w - • I ) i c h i d a l wszystko z siebie * ^ A 
ko tym p o s t a n o w i e n i o m podleua k a r z e organizatorski, niestrudzoną i , r a c C ' e : 
aresztu do jednego r o k u lub karze g r z y - j nieść oświatę na zaniedbanych P r . • (jjL 
wny albo obu karom łącznie. Sprawy, w o l g . t e

p

r e w , a d y s | a w ' wasung w\ «f 
te n a l e ż e ć będą do właściwości sądów „orlętami Lwowskiemi" za ud«l»j {n 
O k r ę g o w y c h . I Lwowa. Osierocił żonę, dwie ^i+r L 

Burdy endeckie na wyższych uczel# 

9 C a t u k 

IW w y 

l > d m 

y k d 25C 

i »n 

w e l w o w i e i K r a k o w i e 
rzyli pochód 

Ateny, 14 listopada. 
(PAT). W miejscowości Saghiada 

dało się odczuć gwałtowne i długotrwa­
łe trzęsienie ziemi. Teren w dużvm pro-j wanych we Włoszech lub gdzieindziej 
mieniu zapadł się, wiele zaś domów za- pośrednio lub bezpośrednio przez rząd 
rysowało się i grozi zawaleniem. ! włoski; - 2) udzielania wszelkich kredy 

Ofiar w ludziach nic zanotowanu. 
Zgodnie z informacjami fachowców te­
ren powyższy jest uważany jako cen­
trum .seismogeniczne od r. 1872. w któ­
rym Saghiada zastała doszczętnie znisz 
czona przez trzęsienie ziemi. 

tów bankowych, przemysłowych, han 
dlowych, towarowych- i innych, prze-

Kraków, 14 listopada. 
Dziś rano odprawione zostało w 

kościele OO. Kapucynów nabożeństwo 
żałobne za spokój duszy ś. p. Wacław­
skiego, po którem udali się studenci do 
gmachu Uniwersytetu, gdzie w westibu-
lu odczytano tekst uchwalonej onegdaj 
rezolucji. Część zebranych poczęła na­
stępnie wznosić okrzyki, a jeden ze ątu-
dentów żydowskich, który właśnie wra­
cał z kwestury —- stącony został ze scho 
dów i lekko poturbowany. W tym liio-
mencio wyszedł do młodzieży rektor 

prof. dr. Maziarski i uspokoił zebranych, 

ruszyli Jj}». • kierunku gmachu wojewod* iJJ 
A U^.J U . . ł r„l«ir . U. 1S 

waż pochód był nielegalny. . j 9 JBS, 
Sławkowskiej policja zastąPJiêPH, 
maszerującym, i zatrzymała '„oKi& K aszerującym. l zatrzyma-- sp 
Demonstranci rozeszli się ^ y.C\0V, 

Lwów, 14 J Ś 
Studenci endeccy w y w 0 ' ' p'J, 

ścia na uniwersytecie oraz O 1 

Grupa endeków wdarła się 
uniwersyteckiego l poczęła 
studentów żydów. Rekt^1 

opróżnienie uczelni, aby 'j». 
szvm zajściom. Po opuszcz e

i l t t\yCjj 
sytetu studenci endeccy poczem nakazał opróżnienie uczelni, 

znaczonych bezpośrednio lub pośrednio 'gdyż wraz ze studentami dostali się ^%^4}^^^9^^x^'^^z^>x',M 
dla rządu włoskiego oraz instytucyj, itercn uniwersytetu osobnicy ftiehrający j na obu uczelniach kilkii s " 
związków, osób fizycznych czy praw- jz uczelnią nic wspólnego. J dów zostało poturbowany"0*1' 
nych, iwszelkiego rodzaju przedsię- Następnie . demonstrująca : itwo-

P 

> i, 

h i 
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«kat» j f f l 

ida tegj 
,icj 

A r 
:ie. P ^ ł l i Po stronie 
yucli s 

Dzls Leopolda W. 
Julro Edmunda B. W, 

Wscliód słońca 6.54 
Zachód słońca 15.45 
Wschód księżyca 20.36 
Zachód księżyca !«•»* 
Długość dnia 8.53 
Ubyło dnia 9.27 

suje terd'> W ^ a n i e j J a t k i u r u c h o r a i o n a b ą d z l e 

e - ' . skif fS*. \» R U C V Z a w i s * y N r - 28. w dniu 
: ' m x i i d l ^ tt0^ e p i c ^ u b°JJ» l u d n o ś c Ło-

niePR 7'Y )/CJLSa j n a b y w a ć po bardzo niskiej ce­
lniej C7 .e 5 J Tm, i,.?" u «»ane za mniej wartośeio-
rzyjacid- ; "»„ ' * • znajdować się będzie pod za-
U L S Z O N Y %

 u P^cdslębiorstw miejskich. 

jednego J Ife ° U CENNIKOWA na targowiskach 
ści H I C l f S i W . d n i » dzisiejszym 1 prowadzo-
11 plaCU b ^ « , K n ; ? : " n i c w e wtorki « Piątki każdego 

ISilądomośd 

P l f i K f l A C E J M I ? - p u d r y C H E R V S 

Zwyżłia cen węgla i drzewa 
jest niczem nieusprawiedliwiona.—Monopol na sprze­

daż węgla i sztuczny brak podaży 
Zjawiąko to, w wysokim stopniu nie-1 może i powinna energicznie wkroczyć, 

pożądane, powinno być corychlej zli-1 uciekając się nawet do sankcyj. 
Od kilku dni wobec wzmożonych 

zakupów materjalów opałowych na zi­
mę, zaobserwowano w Lodzi zwyżkę 
cen zarówno węgla jak i drzewa opa­
lowego. Zwłaszcza zdrożało drzewo o-
palowe, o 150 złotych na wagonie w 
hurcie, czyli o blisko 10 procent w de­
talu. Węgiel zdrożał o 5 proc. 

kwidowane. • 
Jeśli chodzi o drzewo opałowe — to 

dyrekcja lasów państwowych może 
wpłynąć na swych odbiorców, aby za­
przestali tych niewłaściwych praktyk, 
a w razie niestosowania się do cennika, 

ilicy 

a P L A C U - J ""Kont- l wiorKi , piąiiu Kazcego 
• 1 1 0 W C , L'̂ .| H> c c

 R° 8 M A N A C C 'U ZAPOBIEGANIE POD-
T I U N I C J A . r» ' t 0 | n i k

 a a ARTYKUŁY PIERWSZEJ POTRZEBY 
11 Oficer. " ł"«łkU p n^ P ł y w a j ą c y c h NA TARGOWISKA 

i T Z y ' na'e' Soi W V 
• V K A N C Z A I » j k J M I E C I UDOMÓW ŁÓDZKICH ODBY-
;V. . r,nW> * tu.J z y Pomocy TABORU SAMOCHODOWE-

Służąca i dziecko spłonęły 
Wstrząsający wypadek zdarzył się w Pabianicach 

— i \¥* ri'v,cu * t e m w P r z y s z l y m t y ź ° d n i u o d " 
Gorrall 3"' konierencja zarządu mIe|skiego z 

a m i domów w Łodzi. Właściciele do-
• '*» ponieść koszty zainstalowania ^ e -

* 0 8 *y do śmieci oraz płacić *• wy-

b,DATK0WA KOMISJA POBOROWA dla 
odj 1 1 "Miasto 1

 u " « J D O W B Ć będzie dziś, 
l a y 1$% L*"' w biurze wojskowem zarządu mle|-
W Ó C l . ^ ^ Ł * * ! ul. Piotrkowskie! Nr. 165, od godzi-
Ć m 0 / f ^ | ^ " a o - Stawić siq na nią winni poborowi 

u s t a i o 1 ^ * 1 9 U ) 1 9 n . 1 0 1 2 i k t 6 r i y B , a k l c h 

/doi 

sil morsj 
ódziemnj 
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Przerażająca tragedja rozegrała się 
wczoraj w Pabianicach. 

Około godziny drugiel popołudniu 
straż ogniowa została wezwana do po­
żaru w domu przy ul. Piaskowei 3 . Pa-
Illo się w mieszkaniu N. Makusza. 

Ogień został dość szybko ugaszony. 
Jednak jego skutki były niezwykle tra­
giczne. 

Służąca 28-Ietnia Regina Michalska 
z małą Małgorzatą Makuszówna na rę­
ku rozpalała ogień. Dziewczyna była o 
tyle nieostrożna 1 tak skandalicznie lek­
komyślna, że aby podsycić słaby pło­

mień pod kuchnią wlała z butelki ben­
zyny. 

Nastąpił gwałtowny wybuch. Mi­
chalska i dziecko w jednej chwili sta­
nęły w płomieniach. 

Nim nadbiegła pomoc — służąca 
straciła przytomność i padła wraz z 
dzieckiem na podłogę, również pto-
nąceni. 

W stanie, nie rokującym żadnych 
nadziei, zostało dziecko i Jego piastun­
ka, oboje straszliwie poparzeni, prze­
wiezieni do szpitala Ubezpieczalni w 
Pabianicach. 

Szalona kobieta w urzędzie 
W e z w a n o p o g o t o w i e r a t u n k o w e , k t ó r e o d w i o z ł o ją do d o m u 

W dniu wczorajszym przybyła do 
urzędu prokuratorskiego wezwana ja­
ko podejrzana, Jadwiga Bartosik, jak 
się później okazało osoba niezupełnie 
normalna, zamieszkała przy ul. Zduń­
skiej 12. 

Bartosikówna od dłuższego czasu 
pisywała listy do najwyższych władz 1 
do osób najwyżej postawionych z proś­
bą o pomoc materjalną, o posadę, po­
życzki I t. d. 

Ostatnio zwróciła sie do minister­
stwa sprawiedliwości z ..wnioskiem'* o 

przyznanie jej emerytury w wysoko­
ści 150 zł. miesięcznie, nie mając ku te­
mu najmniejszych podstaw. Sprawa zo­
stała skierowana do urzędu orokuru-
torskiego i właśnie wczoraj miała być 
Bartosikówna przesłuchana. 

Nie panująca nad swemi R O Z D R Ź Ę Ż O -

nemi nerwami kobieta dostała'w biurach 
urzędu prokuratorskiego ataku tak 
gwałtownego, że trzeba było wezwać 
lekarza pogotowia. 

Nieszczęśliwa po zastrzyku uspaka­
jającym, została skierowana do domu. 

Tak^amo , jeśli chodzi o węgiel. We­
dług posiadanych przez nas informacyj, 
zapasy węgla w Łodzi są duże. Nawet 
gdybyśmy zostali zaskoczeni przez sil­
ne mrozy — składy łódzkie są tak obfi­
cie zaopatrzone,-że niema absolutnie ża­
dnych podstaw do sztucznego śrubowa­
nia cen opału. 

Wydaje się jednak, że wchodzi tu 
w grę następująca okoliczność: kon­
wencja węglowa postanowiła wyelimi­
nować drobnych detalistów, posiadają­
cych małe sklepiki i budki. W tym ce­
lu postanowiono otworzyć na terenie 
Łodzi kilka składów kopalnianych wę­
gla, w których możnaby opał nabywać 
detalicznie. W tej chwili bawi na tere­
nie Łodzi delegat konwencji węglowej, 
który zmierza do tego, by tylko zare­
jestrowani w konwencji sprzedawcy o-
trzymywaii prawo' do handlu detalicz­
nego węglem. 

Oczywiście w ten sposób wytwarza 
się coś w rodzaju monopolu na sprze­
daż węgla. A to musi w konsekwencji 
doprowadzić do zwyżki cen. Z drugiej 
strony sklepikarze i budkarze, obawia­
jąc się odebrania im prawa sprzedaży 
węgla, wstrzymują się na raz i e - z wy­
przedażą swych zapasów, robiąc przez 
to sztuczny brak podaży 1 to jest wła­
śnie przyczyną zwyżki cen. 

Nie wydaje nam się, aby monopol 
sprzedaży węgla był celowy. W każ­
dym bądź razie władze administracyjne 
powinny poczynić wszelkie kroki, aby 
w chwili obecnej podwyżka cen opału 
nie miała miejsca. 
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Plan przebudowy E Kościuszki 
Będzie ciasno, ale jednak lepiej i ładniej 

niż na ulicy Piotrkowskiej 
Przed kilku dniami zwróciliśmy u-

wagę na kardynalne błędy, jakie popeł­
niono przy rozplanowaniu Al. Kościusz­
ki, zabierając część chodników na t raw­
niki i wyznaczając pod trawniki zbyt 
wiele miejsca w środkowej części alei. 
Takie rozplanowanie ulicy przekreśli 

wszelkie zamierzenia zarządu miasta, 
który pragnąłby uczynić z Al. Kościusz­
ki główną arterię spacerowa, rezer­
wując dla ul. Piotrkowskiej charakter 
wyłącznie handlowy. Zrozumiałe, że 
brak miejsca uniemożliwiłby przerzu­
cenie licznych rzesz spacerowiczów z 
Piotrkowskiej na Al. Kościuszki. 

W związku z tem otrzymaliśmy bar­
dzo interesujące wyjaśnienie z wydzia­
łu plantacyj miejskich, który potwierdza 
słuszność naszego stanowiska i" zapo­
wiada wprowadzenie pewnych zmian. 

Jeśli chodzi o aleje środkową, jej 
szerokość została ustalona przez wy­
dział plantacyj w porozumieniu z wy­
działem budownictwa. Niestety, mimo 
najszczerszych chęci, nie udało się roz­

szerzyć alei spacerowej kosztem traw­
ników, a to ze względu, iż drzewa, któ­
re zostaną zasadzone tam na początku 
wiosny, wymagają pewnej przestrzeni, 
po której nie należy stąpać. Przestrzeń 
ta wynosi trzy metry, a ponieważ wska 
zane jest, by ławki dla przechodniów 
znajdowały się we wnękach — szero­
kość trawnika wynosi 3 metry w miej­
scach ustawienia ławek i o metr wię­
cej na pozostałej przestrzeni. W ten 
sposób środkowa aleja będzie miała 6 
metrów szerokości, a wlec umożliwio­
ny będzie na niej dwukierunkowy ruch 
bio.rąc pod uwagę, że nie będą chodzi­
ły więcej niż 3 osoby wszerz w każ­
dym kierunku. 

Co się tyczy jednak chodników nor­
malnych to wydziały budownictwa 1 
plantacyj istotnie przyszły do przeko­
nania, że zabieranie ich części na traw­
niki uniemożliwi normalny ruch pieszy. 
Z tych .względów krawężniki, które o-
becnie zostały ułożone, są tylko prowi­
zoryczne. Miejsca nlezabrukowane zo-

O S A M B O 
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staną na wiosnę zabrukowane, przed­
tem jednak ułożone tam zostaną rury 
wodociągowe. Pozostawione bedą tyl­
ko w bruku otwory na drzewa, podo­
bnie jak to się dzieje na wszystkich uli­
cach, na których istnieje zadrzewie­
nie. 

Po skorygowaniu więc projektu, 
wszystkie trzy chodniki — dwa bocz­
ne i jeden środkowy — beda miały 16 
metrów szerokości, będą wiec o sześć 
metrów szersze od chodników na ulicy 
Piotrkowskiej, na której odbywa się o-
becnie ruch spacerowy, a które mają 
łącznie 10 metrów szerokości. Ponie­
waż jest rzeczą wykluczona, aby cały 
ruch spacerowy został przeniesiony z 
ul. Piotrkowskiej na Al. Kościuszki, za­
rząd miejski sądzi, że takie urządzenie 
chodników wystarczy. 
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P A R C E L E 
BUDOWLANE 

przy ul. Krzemienieckie) I 
Retkińsklej do sprzedania. 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40, 
Zarząd spadkobierco U K. 
Poznańskiego, w drri pow­
szednie od 10—12 1 od i 
do 6 popołudniu. 
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Izba Przemysłowo - Handlowa w 
Łodzi, uznając potrzebę podniesienia 
poziomu techniki obsługi handlowej, po­
stanowiła urządzić specjalny kurs, do­
tyczący t. zw. sztuki sprzedawania to­
waru 1 właściwego traktowania klien­
teli w przedsiębiorstwach handlu deta­
licznego. Kurs ten, który wywołał naj­
żywsze zainteresowanie w kołach ku-
piectwa łódzkiego, obemuje 5 wykła­
dów, które odbędą się w listopadzie: w 
czwartek, dnia 21, poniedziałek, dnia 25 
oraz czwartek, dnia 2S, w grudniu wc 
wtorek, dnia 3 I poniedziałek, dnia 9 z 
tem, iż wykład każdy rozpocznie się o 
godz. 20.15 w sali wykładowej Gimna­
zjum Handlowego Matematyczno-Przy 
rodniczego Zgromadzenia Kupców m. 
Łodzi, ul. Narutowicza 6S. 

Dochodzenia ankietowe przeprowa­
dzone przez Izbę ujawniły, iż na terenie 
Łodzi brak dostatecznych kadr istotnie 
wykwalifikowanych sprzedawców, wo­
bec czego zachodzi pilna potrzeba do­
kształcania Istniejącego personelu, poza 
tem idzie jednak o cel natury znacznie 
szerszej, podyktowany względem, iż 
kuplectwo w obecnej dobie powinno 
zdobyć się na maksymalny wysiłek, 
aby nietylko pozyskiwać klientów, lecz 
w najdalej Idącej mierze zadowolić ją. 
Cel ten jednak osiągnąć mogą tylko fir­
my, stosujące umiejętne metody sprze­
daży, na trwałe zjednywujące sobie 
klientelę i służące jej przy wyborze to­
waru właściwą poradą towaroznawczą 
i należytą obsługą, budzącą pełne zau­
fanie do kupca. 

Nadmienić należy, iż w ramach owe 
go kursu szczegółowo wyświetlone bę­
dą takie KWESTIE,', Jak np. na/ ja.kje Stra­
ty naraża przedsiębiorstwo niewłaści­
wa usługa, jakim wymaganiom winien 
sprostać sprzedawca w sklepie tak, aby 
nie był on tylko ekspedjentem w cias-
nem tego słowa znaczeniu, lecz czynni­
kiem, umiejącym zjednać klientelę, u-
trzymać ją przy firmie i stać się jej zau 
fanym doradcą przy nabywaniu towa­
ru; co wiedzieć winien właściciel skle­
pu i sprzedawca o psychologii klienta, 
jak poznawać 1 dostosowywać się do 
jego życzeń (klient wybredny, klient 
pragnący nabyć towar tani, klient nie-
posiadający określonych życzeń, klient 

znający się na towarze, klinet uboższy 
itp.); jak ułatwić klientowi właściwy 
dobór towaru w granicach odpowied­
niej ceny, jaką może on zapłacić; jak 
powinno być zorganizowane przedsię­
biorstwo, aby umożliwiało ono jak naj­
sprawniejszą obsługę klienteli pod 
względem technicznym, Jak załatwiane 
winny być sprawy reklarnacyj, zwro­
tów itp. Główną intencją kursu jest na­
stawienie handlu detalicznego w takim 
kierunku, aby ,dbaf on o zaufanie i za­
dowolenie szerokich kół konsumentów, 
tą drogą bowiem usunąć możnaby at­
mosferę niechęci, jaka w przeciwień' 
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J a k z d o b y ć i z a d o w o l n i ć k l i j e n t a 
Izba P r z e m y s ł o w o - H a n d l o w a w Ł o d z i z o r g a n i z o w a ł a 

specjalny Kurs sztuki sprzedawania 
stwie do krajów zachodnich częściowo 
jeszcze cechuje u nas stosunek społe­
czeństwa do handlu. 

Właściciele sklepów i personel, któ­
rzy chcą wziąć udział w kursie winni 
bezzwłocznie zgłosić się do zrzeszeń 
gospodarczych, które z polecenia Izby 
Przemysłowo - Handlowej w Łodzi 
przystąpiły do przyjmowania owych 
zgłoszeń. 

W -końcu nadmienia się, iż osobom, 
które wezmą udział w kursie, izba wy­
da później specjalne zaświadczenia, po­
twierdzające fakt uczestniczenia w 

I I I U J I I . I V I I I K B I I Y W I , J I M W kursie. 

Artysta bułgarski w Ł o d z i 
Prof. S te fanof f o p o w i a d a , Jak m a l o w a ł M u s s o l i n i e p o 

Do Łodzi przybył niedawno artysta- ' zarobku, ale dla siebie. Mussolini, który 
malarz bułgarski, profesor Stefanoff G . ! w salonach swoich .posiada kilkadzie-
Mendoly, który w sali na ul. Piotrków-j siąt portretów malowanych przez naj 
skiej 150 otworzył wys tawę swoich 

Nislurewlcz 
Sensacyjna WATA A re»V3 

Jak już donosiliśmy rozegra j 
nie w nadchodzącą niedzielę w S I , 
Śpiewaczego przy ul. 11 listof**^ 
mecz bokserski między Soko" 
nańskim a IKP. 

Sensacją meczu niedzielnej , 
rewanżowa walka Taborka z M ' , ( ( 

czem. Pozatem będziemy 
szeregu innych b. ciekawych 

Zaznaczyć należy, że pi?^ c"i 
koła trenowali przez dłuższy c* 
okiem Billy Smitha, wykazuiac. 
postępy. Mecz niedzielny
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stwami Polski. 
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dzi wielki turniej bokserski w ^ upa , 
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prac. 
Prof. Stefanoff stale zamieszkuje w 

Budapeszcie, przed dziewięciu laty roz­
począł jednak wędrówkę po świecie. 
Zjechał wzdłuż i wszerz całą Europę, 
pół Afryki i Ameryki. Przybył wresz­
cie do Polski i przez rok bawił w Ka­
towicach. Stąd przybył do Łodzi. Na 

! wybitniejszych mistrzów, nie był moją 
propozycją oczarowany i tłumaczył się 
brakiem czasu. Zgodził się wreszcie na 
pozowanie, ale wyznaczył na ten cel 
tylko jedną godzinę tygodniowo. 

— Kiedy przyszedłem do pałacu ze 
stalugami i paletą — opowiada prof. 
Stefanoff — Duce zapytał o pendzle. 
Pokazałem mu wówczas dwie szpa-

stępny etap — to Warszawa, następnie! chle. Kiedy portret był gotów umieści 

Kronika radiowa 
DWIE AUDYCJE ŁÓDZKIE NA CAŁĄ POLSKĘ 

W ostatnich czasach rozgłośnia łódzka P. R. 
coraz częściej nadaje audycje, które transmitują 
wszystkie rozgłośnie Polskiego Radja. 

Niedawno w zasięgu ogólnopolskim słyszeliś­
my dwie bardzo udane audycje, a mianowicie 
koncert symfoniczny Łódzkiej Orkiestry Filhar-
monicznej oraz fragment słuchowiskowy ogólno­
polskiej audycji p. t. „Raport Pracy". Jak stwier­
dza krytyka, fragment łódzki wypadł doskonale. 

Obecnie znów nas czekają dwie audycje 
ogólnopolskie. Pierwsza z nich nadana zostanie 
w niedzielę, dnia 17-go listopada o godz, 17.40. 
Będzie to audycja muzyczno-słowna, nadana w 
ramach „Migawek regionalnych' p. t. „Śpiewy 
pod Łodzią' — w opracowaniu Grzegorza Ti-
mofiejewa i J. Pawłowskiego, w wykonaniu ar­
tystów scen łódzkich, a w reżyserji Bohdana 
Pawłowicza. 

Druga audycja nadana zostanie 26-go listo- j 
pada o godz. 20-ej. Będzie to koncert symfo-' 
nlczny na wszystkie stacje polskie w wykona­
niu Orkiestry Symfonicznej pod dyr, Ignacego 
Neumarka. Jako solistka wystąpi skrzypaczka 
Bronisława Rotsztadtówna-. Koncert ten poprze­
dzi pogadanka prof. Wacława Lewandowskiego. 

O MAŁYCH WŁÓCZĘGACH. 
W sobotę, dnia 16-go listopada o godz. 18 30 

nadany zostanie feljeton z tycia miasta Łodzi 
p. t. „O małych włóczęgach' 1, w opracowaniu 
p. Emmy Toruńczykowei. Z feljelonu tego do­
wiemy się jak Janek i Wacek poszli na wędrów­
k ę pędzeni chęcią poznania świata. 

25 LAT TOW. TCRAJOZNAWCZEGO. 
W b ;ezącym miesiącu przypada ćwierćwie­

cze działalności Towarzystwa Krajoznawczego 
w Łodzi. Popularne to towarzystwo swoja nie­
słychanie pożyteczną pracą, która bardzo inten­
sywnie prowadziło równie* w okresie niewoli, 
zyskało sobie uznanie całego społeczeństwa. 
Radiosłuchacze, klórzyby chcieli' zaooznać -się 
dziołilnofcią towarzystwa niechaj nasłuchają po­
gadanki na ton temat, którą nadaje rozgłośnia 
łódzka w sobole, dnia 16-go listopada o go­
dzinie 18.40. 

Poznań, Lwów, Kraków i inne miasta 
polskie. 

Prof. Stefanoff jest uczniem prof. 
MarkvickIego I Ber talonu. Za wybitne 
zasługi położone r:a polu malarstwa, 
Akademja Sztuk Pięknych w Sofjl, któ­
rej był brżed laty'u^żnłfcm, wybrała go 
swoim profesorem. W Wenecji prowa-
dził°ftrbfJ!,Stefart<>łf ••szkliła-malarską. 

Wystawa łódzka obejmuje kilka­
dziesiąt płócien, przeważnie portretów, 
malowanych trudną techniką, wyłącz­
nie szpachlą, co w efekcie daje cieka­
wą Imitację mozaiki. Poza tem wszyst­
kie obrazy pociągają kompozycją barw 
zwłaszcza w pejzażach, do których mo 
tywy czerpał prof. Stefanoff z krajo­
brazu polskiego. 

Prof. Stefanoff w czasie swego kil­
kumiesięcznego pobytu w Rzymie ma­
lował Mussollnlego. 

— Otwierając wystawę rzymską — 
mówi prof. Stefanoff — chciałem zdo­
być coś szczególnie frapującego publi­
czność włoską. Zameldowałem się prze 
to w pałacu Chigi i prosiłem o dopusz­
czenie przed oblicze II Duce. Oświad­
czyłem, że *chcę go malować, nie dla 

j łem go na wystawie. Po kilku dniach 
zgłosił się Jednak sekretarz prywatny 

! Mussollnlego z biletem wizytowym. 
Duce, jak się okazało, chciał portret 
zatrzymać dla siebie. Na odwrocie 
widniała suma. która chciał zapłacić 
Dwadzieścia tysięcy lirów! 

— Kto z wybitnych osobistości po­
zował panu, poza Mitssolinim?' 

— W czasie mego „postoju" w Egip­
cie, malowałem w 1929 r. Rablndranath 
Tagore. W cztery lata później pozował 
mi w Madrycie prezydent republiki hi­
szpańskie] Zamorra, w SzwaJcarJI zaś 
malowałem' prezydenta związkowego 
Mottę. W Hollywood pozowała mi rów 
nież Greta Garbo.... 

— A pańska twórczość w Buł­
garii? 

— W 1926 r. ukończyłem wielkie 
płótno o motywach z wojny rosyjsko-
tureckiej. Otrzymałem za to nagrodę 
króla Borysa oraz ministra wojny. Ale 
największą satysfakcję sprawiło mi to, 
że obraz reprodukowany był w 10 ty­
siącach egzemplarzy dla szkół bułgar­
skich, (w). 

narodowym 
będzie 

W każdej wadze , U r o P V ' 

ze 

po czterech P««*ciarzY. ^ ł ^ -
strony polskiej w wadze len ł 

stąpiłby Woźniakiewicz ( l K P ) a ' ] i 
(Warszaw 1 9 1 
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w wadze średniej 
Karpiński (CWS). 

organizacją turnieju 
klub IKP i w związku z tem 
wczorajszym telefonował z * -
zarządu ŁOZB przewodniczący f ^ " " f 8 

działu Sportowego PZB p. f% 
sząc o potwierdzenie zgody ' 
godnienie terminów. 

Jak się dowiadujemy, IKP 0 ?* 
zić zgodę na organizację turnie'11' 
będzie pierwszym tego rodzal11 

szem mieście. Na przeciwników 
lewskiego i Karpińskiego w w8<| 
dniej zaproszeni będą czołowi " 
niemieccy Stein z Bolonii i Blurfl 
falji. 

Mi m e c z b o k s e r i 

Zjednoczone—ŁKS 
W dniu dzisiejszym w sali K.P-

ne przy ulicy Przędzalnianej Nr. 68 0 

o godz. 19.30 zawody bokserskie, .fl 

pierwszy raz w tym sezonie wystąp 1' 
Ł.K.S-u, , , A 

Drużyna ŁKS-u będzie uzupełn'^,|A-VIKA 

rami I.K.P., przyczem walczyć będą .L^I^CH „ P ( 

pary: waga musza: Celmer (ŁKS) - ^VJW ° b r 

waga kogucia; Madej (ŁKS) _ yfl v D O S U L 

waga piórkowa: Bicer II (ŁKS) 
(Zjedn.), i Bagrowski (I.K.P.) — WltWT I W i 
waga lekka: Kowalewski (IKP) -3)JSi 

, waga półśrednia: Woźniakiewicz II ' W ś r <5 
bras (Zj.) i Rencz (IKP) 

a r <yst a i 
?«"•« Pic 
Eulera". 

Maurols, 
Msarzy . 
fonograf 

cnle „er 

«*ala KI 

N a froncie robotniczym 
Urlopy dla sezonowców. — Zatargi 

i strajki w fabrykach 

Frank 2jŁ 
Jaskuła (*''' 

l ^ y m i 

zostanie 

Na onegdajszem posiedzeniu tymcza­
sowa rada miejska przyznała ekwiwa­
lent za urlopy robotnikom sezonowym, 
zatrudnionym przez zarząd miejski. W 
związku z tem magistrat opracował na­
stępującą tabelę urlopową: 

Robotnik sezonowy po przepracowa­
niu 3 miesięcy ma prawo do 5 dni urlo­
pu, po 4 miesiącach — 6 dni urlopu, po 
5 miesiącach — 7 dni, po 6 miesiącach— 
8 dni, po 7 miesiącach — 9 ,5 dni, po 8 
miesiącach — 11 dni, po 9 miesiącach — 
12,5 dni, po 11 miesiącach 15 dni i po 
1 2 miesiącach pracy — 17 dni, * 

*• 
W nadchodzcą niedzielę odbędzie 

się walne zebranie robotników, zatrud­
nionych w przemyśle pończoszniczym, t. 
zw. kotoniarzy. Żebranie zwołane zo­
staje w związku z zapowiedzią wymó­
wienia umowy zbiorowej przez zrzeszę 
nic przemysłu kotonowego. Jak nas in 
formują, kotoniarze nie chcą zgodzić się 
na żadne zmiany warunków umowy, za­
powiadając proklamowanie strejku dla 
obrony swych postulatów. 

Z.Z.Z. podjął w bieżącym tygodniu 
akcję przeciw zwalnianiu z pracy star 

szych wiekiem robotników, którzy niej 
nabyli jeszcze praw do renty starczej. 
Ponieważ ostatnio w wielu ' zakładach 

przemysłowych przeprowadzono zwol­
nienia starszych robotników, Z.Z.Z. po­
stanowił wystosować do ministerstwa 
opieki społecznej memoriał oraz wysłać 
specjalną delegację dla omówienia tej 
sprawy. 

ciężka: Kosiński (ŁKS) — Jaskuła ^'"JBf 

Niedzielne mec*' 
piłkarskie , 

W nadchodzącą niedzielę w F» ' , 
będziJ się ciekawy towarzyski & 0[ fi 
między groźnymi rywalami lokal: 
! Burzą. 

W Łodzi rozegrane 
spotkanie między WIMĄ a 

I P. Zaptatha H W I^K^ .^ • 
prze* Zarząd P j f j ^ i j ; 

Poznań, 14 
Na środowem posiedzeń* .j R tj, * cz w a 

PZB powzięto uchwale odnoj p J t > y d a t ó ; 
cych zajść jakie spowodował j \^nt 

PZB p Zapłatka. Zarząd C * wy c 

wił jednogłośnie zawiesić p-̂ ,e\ff̂ ' dri* 
raz zrezygnował z jego d>'V 

i w ł a d z a c h z w i ą z l w ^ j 

Strejk w fabrykach mydła, który 
rozpoczął się onegdaj, już został zlikwi­
dowany. W toku pertraktacyj, które, nym kwiatom, które usy.chaja 1 
przeprowadzone były wczoraj w inspek-l 

Niebywała kreacja Elżbiety B c . $ ^ f V Ht, U l a , e m 
py kobiece subtelne i czule, I ^ ^ ^ . I C D ^ J I ^ C , , ^'ęce; 

* y b 0 

*vb 

cji pracy, przedsiębiorcy uwzględnili 
większość postulatów robotniczych, wo­
bec czego robotnicy przystąpili do pra­
cy. 

• i v * p o v 

nia. Chcą one kochać . 
jest ich żywiołem, który zamic"; SO^ii i być koc i»' e *(!ilX"16 vvj 

,. r tla '..<?.#W *yda 

• 
W inspekcji pracy odbyła się wczo-1 ł^m BerKner mają inż 

raj konlerencia w .prawie likwidacji S t ^ Z f e S ^ fj 
1 dziś artystki ekranu. W filmie P', PY \} 
• chodź ode mn :e". który ukaże, s < 5 , < « J V \ 0 | . , E L 

- 1 sino". Elżbieta Bercner os 'auiK^Jil,. f, \ * ^ n ti 

dzlwe bohaterki, gotowe w a l c z y 1 ; , ^ ^ ( m 

aktorka f:lmowa, Elżbieta Bei'giier- mA. 

kropli krwi o swoje szczęście i 0
 JE*'JA 

chanego człowieka. Takim type"' r'l' 

strejku połączonego z okupacją fabryki 
Gutmana l Perlberga przy ul. Magistrac 
kiej 31. Konferencja nie dała pozytyw 
nych rezultatów wobec czego inspekto- " t u aktorskiego. Mistrzowska "AM 
rat pracy skierował ^ r a w ę do r e W u ' ^ J ^ i ! ^ ^ / 
karnego, celem pociągnięcia właścicieli; utrzymując widza w nieuśtarinel" 
firmy do odpowiedzialności. pierwszych do ostatnich scen. 

^ v k u i , 

'"•Ouo 
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się odh . 
j r sk i * JJ tyy^1** r e w e l e r s ó w k o b i e c y c h z 
r a k t e r « e J ^'r?> Przyby ła n a g o ś c i n n e w y s t ę -

w a d z c O s r;". r o Py, z a m i e r z a j ą c o d w i e d z i ć 
ciarzY. ffij < 2 « W s z y s t k i c h p a ń s t w , 
a d z e l e l . # ,BB»BHb,«BiE*«Bł«iM*«"Ha«»» 

K K $ , S p °n iha l i l e r a c h a 
<il ł '8o e m m °sklewsklego wydawnictwa pań-f&irf '*»lciuma s l e - ukazać wkrótce sowieckie 

1 v , »M«,.,0 d z | e l Mickiewicza. Pierwszy tom 
: P z ^ d r o b n e utwory naszego wieszcza 
ał z " ° v j **° okresu romantycznego, poza tem 
odnicza. 6 ; , , Ł..wymskle, „Farysa" 1 „Dziady", „Pan 

3vDff ' ' - " • ' t o ć I 
gody 

rodzai" 
c i w n i k ó w . 
go w 
c z o ł o w i o1 

lii i Blui* 

oddzielnie. 

I K P 1 , 1 1 1 f1* * y ż s z y c h * w , a d z z bibliotek nie-
9 t u r n i e - ^ ku ły b y ć usunięte wszystkie dzieła 

-•> z niewiadomych bliżej przyczyn 
' " A Indeksie w Trzeciej Rzeszy. 

aflysta I dramaturg Irancuskl Sacha 
\ *D' soł pierwszą powieść p. t. „Wspo-

P A U R O L S , jeden z najlepszych wspól-
P'sarzy . biografów, autor śwletnol 
I "HonograllczneJ o Byronie l Shelleyu, 
j^cnlo nową powieść biograficzną p. t. 

m e c * * 
k i e 

zostanie 
, W i d z e ń 

B~-tKS 

e N r ; . 6 8 00 kserskie , 

i e w y s t ą p k s l ę g a * r n I e n l e m l e c k l e w 1934 
u z u p e l n l y j | C l t a c h pozostało 35 proc. książek ulu 

i y i będą Z»»lłw* a o b r o t księgarski z 800 miljonów 
^ . 1 Br*cCJ*iJll d 0 s u m y 3 6 6 milionów. 
5 (ŁKS) "T *^Wt» ** 
?.) — Kl'c^!JKLiDrusk,e zabroniły czytania I rozpo-
I K . P ) TT (Î r̂fKkh w ś r ó d ludności mazursklel Prus 
Frank Ą\\ R » " u d z i e l a Henryka Sienkiewicza 

skuła ( Z | 1 ' K Powieść ta cieszyła się wśród 
k | o

l b rzymlą poczytnośclą, wskutek cze-
V kazała się w specjalnie ozdobne) 

, yekleml HteramU 

"kobra wydal ostatnlq swą po-
pleszczot". 

. . i l o ś c i z e ś w i a t a 
aWl"* K i n * KOSZTOWNA IMPREZA. 
~d Ptfi A N; l w y b o r y w Anglji będą bardzo 

Yt\o€( ? ,| l c i a l a . i e pociągną one za sobą 
L< J 4 itf *5 i ,V* a l ą c e 8 u m y d 0 1 ' p 6 X m " , 0 ° a 

; i c d z c 0 , njc Fj Jk,M

C z*'arto tej sumy pochłoną same 
ę odno? ^ P D 0J y t l a«6w na postów, czyli dwa razy 

fwfi ^ l S w y b o r o w w 1 9 3 1 r o k u - 0 k 0 , ° 
z ą d " Ijtfty, ^ * wyda rząd na opłacenie komlsyj 
s i ć ? u z A V "'"^ "st etc. W Anglii koszty g o W$,\Jk 

«»(• P7 w y b o r c y w miastach I 6 pensów 

' ta, , ° * * * « I I K I | 1 I 1 U S Z I J 

w i a z i ^ - ^ H t , , 0 r c 2 e l ^ ściśle określone. Ża-
f-ł, \ - m o ż e w y d a ( J w i e c e l n l * 8 pen 

! e\"°. W a j E ^ , j j e c e ' 100 lunłów na kampan-
' e k w ł a l ^ ^ I w w y » o r a c h każdy z kandyda-
r ; ) i n : l o ^ e , ' | | X g , stawić zestawienie wydatków, 

y ć koc!'11 •{ *J V • Wynagrodzenie dla sekretarzy, 

walczyk %l l l l , l e ^ ^ d a t k I n a d r u k b r 0 8 Z « r . "'otok 

i type"1 fll̂ lr] 

Ol a 3 i s a w d ^ f ^ te! ie z 
znym v>> J,Jj 
filmie P-^lf 

ustannei11 

;cen. 

% tt, m wolno kandydatowi wydać 
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Duńska partja socjal-demokratyczna wyrzekła s ię swe­
go programu i głosi hasła solidaryzmu społecznego 

Kopenhaga, w listopadzie 
Czytelnicy wiedzą już z depesz, że 

wybory do parlamentu duńskiego przy­
niosły nadspodziewanie wielkie zwy­
cięstwo partjl socjal - demokratycznej. 
Danja jest krajem drobno - mieszczań­
skim i kupieckim, w jakiż wiec sposób 
socjaliści potrafili zdobyć trzy czwarte 
głosów? 

Kulisy są doprawdy sensacyjne i in­
teresujące. Albowiem — brzmi to para­
doksalnie — partja socjal - demokra­
tyczna zdobyła kraj nie wskutek swego 
programu socjalistycznego, lecz właśnie 
przez wyrzeczenie się tego programu. 
Czerwony sztandar zniknął, na maszt 
wciągnięto sztandar narodowy. I jeśli w 
najbliższym czasie dowiemy się, że duń­
ska partja socjalistyczna wystąpiła z II 
międzynarodówki — ten fakt już nie 

j zdziwi nikogo. 
Cóż się stało? Przed dwoma miesią-

I sami odbył się w Kopenhadze zjazd 
I partjl socjal - demokratycznej. Uchwały 

zjazdu wywołały w całej Danji niezwy­
kłe poruszenie. Trudno wytłumaczyć, 
dlaczego nie odbiły się one żadnem 
echem w Europie, dlaczego nic dotarły 
do innych krajów europejskich. Na zjeź­
dzie bowiem powzięto uchwałę o pewl 

zjl programu partyjnego. Przemówienia 
na zjeździe wygłaszali najbardziej za­
służeni działacze partyjni, którzy akcen­
towali, iż czas już najwyższy, aby ze 
słownika duńskie] part]! socjalistycznej 
wykreślić słowo „proletariat" 1 zastąpić 
Je słowem „lud" I „społeczeństwo". Że 
czas już najwyższy, by miast kultywo­
wania walki klasowej, rozpocząć sze­
rzenie haseł współpracy klasowej. I po­
lecono radzie naczelnej stronnictwa 
opracować nowy program 1 przedłożyć 
go do aprobaty następnemu zjazdowi, 
który odbyć się ma w półrocznym ter­
minie. 

Taka metamorfoza może się wydać 
dziwną dla ludzi, którzy nie znają sto­
sunków w Danji. Zmiana, która wydaje 
się wręcz rewolucyjną, dojrzewała już 
od dłuższego czasu. Już przed trzema 
laty, w roku 1932, socjal - demokracja 
duńska przekreśliła swe stanowisko wo­
bec rozbrojenia 1 stała się gorącą orędo­
wniczka maksymalnych zbrojeń obron­
nych kraju. O tem mówiono zupełnie 
oficjalnie i jeden z najstarszych przy­
wódców partji, Stauning, zdecydował 
się objąć stanowisko ministra wojny, 
aby zaakcentować tę zmianę stosunku 
partji do zagadnienia zbrojeń. Szyld so 

Więzienie z a . . . rozrzutność 
Jak w Turcji policja krzewi oszczędność 

Turcy się martwią. JWustafa Kemal 
Pasza zaprowadził porządek, zrefor­
mował i zeuropeizował ustrój dawnego 
państwa Osmanów, ale — przytem zli­
kwidował niejedną radość życia albo 
to, co przynajmniej Turcy starego auto­
ramentu uważali za przyjemność. 

Obecny kurs w republice tureckiej 
zmierza ku oszczędności. Oszczędność! 
— brzmi hasło, oszczędność nietylko w 
życiu społecznem, państwowem, ale 
także I prywatnem, rodzlnnem. Gnany 
gorączką pośpiechu, Kemal Pasza i tu­
taj ucieka się do ingerencji w stylu 
Piotra Wielkiego. Nie waha się wyciąg 
nąć ręki zbrojnej w dekret lub zakaz 
policyjny i sięgnąć tam, gdzie dotąd pa 
nowala tradycja. 

Jak daleko sięga obecnie akcja osz­
czędnościowa w zmodernizowanej Tur­
cji, stwierdza to wydarzenie, jakie mia­

ło miejsce w osadzie Mcstebih pod 
Istambułem. Młody kupiec, zamożny 

człowiek, wyprawiał wesele. Zamówił 
orkiestrę, wynajął kilkanaście pojazdów 
i przy dźwiękach kapeli urządził hucz­
ny, weselny objazd osiedla. W tem zja 
wili się urzędnicy policyjni, zatrzymali 
pochód i zaaresztowali pana młodego. 
Zamiast wrócić pod dach domowy z 
młodą małżonką, powędrował kupiec 
do aresztu, gdzie musiał odsiedzieć dwa 
tygodnie. Nowe prawo o oszczędności 
postanawia zupełnie wyraźnie, iż każ­
dy, kto przyczynia się do zbędnych 
wydatków, wyrzuca I marnotrawi pie­
niądze, będzie karany administracyjnie. 
W ten sposób rząd turecki usiłuje zmu­
sić obywateli do stosowania systemu 
oszczędnościowego i w życiu rod/in­
nem. 

Występy Tadeusza BtałoszczyAskiego 
w „ K r z y k u " S t ę f a n ł e g o i C e r l a w T e a t r z e M i e j s k i m 

sal na zebrania, e t c etc. 
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rfK»B EJ y ' towarów wbrew zakazom za-
iwska „ c W V V|, ykule pierwszym ustawy, będzie 
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guldenów",-

Tadeusz Białoszczyński jest krako­
wianinem: w Krakowie uczęszczał do 
szkoły dramatycznej, ucząc się pod kie­
runkiem mistrza Józefa Sosnowskiego 
(co wybiło wyraźne piętno na jego póź­
niejszej ewolucji artystycznej) — tu też 
stawiał pierwsze kroki na deskach te­
atru. 

Jednakże właściwa jego karjera ar­
tystyczna rozpoczęła się w Łodzi. 

Było to 12 lat temu za czasów dy­
rekcji Kazimierza Wroczyńskiego. Ta­
deusz Białoszczyński, młody jeszcze i 
nieznany aktor, otrzymał wówczas do 
zagrania rolę Chonena w sztuce Anskie-
go „Dybuk". 

Aczkolwiek od tego czasu minęły la­
ta, teatromani łódzcy pamiętają dobrze 
tę pełną ekspresji i głębokiego liryzmu 
kreację, jaką stworzył wówczas Tade­
usz Białoszczyński^ 

Rola ta zadecydowała o dalszej kar-
jerze młodego artysty. 

Otwierają się przed nim nowe horos­
kopy. Tadeusz Białoszczyński jest roz­
rywany przez dyrekcje wszystkich więk 
szych "teatrów. Kolejno bawi w Warsza­
wie, Wilnie, znowu z powrotem w Ło­
dzi, (za dyr. Borowskiego) aż wreszcie 
osiada we Lwowie. 

W ciągu tej artystycznej odyseji ta­
lent jego pogłębia się coraz bardziej, 
krystalizuje się ostatecznie — tak że dziś 
uznany jest za czołowego artystę mło 
dego pokolenia aktorskiego. 

Talent jego jest eklektyczny, a ewen­
tualności wielkie. Lucyfer w „Samuelu 
Zborowskim" Słowackiego, Juljusz Ce-* 
zar ze sztuki Shawa, schilerowski „Fran! &&yt 
ciszek Moor", Konrad z „Wyzwolenia" 
i „Człowiek, który był czwartkiem" 
Chestertona — oto najważniejsze i naj-
celniejsze role tego aktora, które ugrun­
towały jego świetną renomę na giełdzie 
teatralnej i sprawiły, że stal się on fila­
rem lwowskiej sceny i benjaminkiem 
tamtejszej publiczności. 

Wielki sukces, jaki Tadeusz Biało­
szczyński zdobył w fascynującej sztuce 
Stefaniego i Ceria „Krzyk" sprawił, że 
Dyrekcja teatru łódzkiego postanowiła 
zaprosić tego interesującego artystę do 
Łodzi. 

Po wielu latach artystycznej tułacz­
ki Tadeusz Białoszczyński zaprezentuje 
się znowu łódzkiej publiczności, tak że 
będziemy mogli przekonać się dowodnie 
o rozpiętości jego artystycznej ewolucji. 

W dniu dzisiejszym Tadeusz Biało­
szczyński, który „zadebiutował" w tea­
trze łódzkim pod dyrekcją Kazimierza 
Wroczyńskiego jako Chonen — w tym 
samym teatrze i pod tą samą dyrekcją 
zagra doktora Brunona Odersa z Krzy­
ku" — rolę, którą prasa lwowska na­
zwała najcelniejszym jego dorobkiem 
artystycznym. 

Przekonamy się, jaki rezonans wy­
woła ona wśród wybrednej publiczności 
łódzkiej.-

cjal - demokratyczny pozostał, ale pod 
tym szyldem.kryje się już zupełnie Inna 
treść. W tych dniach weteran ruchu 
socjal-demokratycznego w Danji i nie­
gdyś jeden z przywódców jej lewego 
skrzydła Nlls Andreasen, przeszedł w 
stan spoczynku. Przez wiele lat był on 
czynnym posłem w parlamencie i prze­
wodniczącym komisji finansowej. O je­
go radykalnych poglądach wiedzieli 
wszyscy bardzo dobrze. Nie -..'ystawił 
on swej kandydatury przy wyborach i 
w związku z tem król, chcąc uczcić 
odejście w stan spoczynku tego głośne­
go działacza, udekorował go wysokiem 
odznaczeniem państwowem oraz poda-
rował mu swój portret z własnoręcz­
nym podpisem. 

Bawiący w tym czasie z wycieczką 
w Kopenhadze dziennikarze zagraniczni 
nie omieszkali odwiedzić Andieasena. 
M. in. zapytano go= 

— Jak pan, radykalny socjal - demo­
krata, mógł popierać ustrój monarchl-
styczny w Danji? 

— Proszę pana — odparł Andreasen 
— to są już stare bajki. My jesteśmy 
trzeźwi i umiemy patrzeć na rzeczywis­
tość. Nie chodzi o utopje. Zrozumieliśmy 

, już, że _aby troszczyć się o dobro ludu, 
nle trzeba wjale mieć na czele państwa 

| prezydenta, miast króla. 
— Ale przecież panowie zaprzeczyli 

programowi marksistowskiemu... 
Andreasen uśmiechnął się. 
— Program nie może być martwą 

doktryną — odpowiedział. — Żywi lu­
dzie muszą tworzyć żywe programy. 
Przekonaliśmy się, że to, czemu hołdo­
waliśmy przez wiele lat Już wywietrza­
ło 1 że trzeba stworzyć nowe wartości. 

— A czy w związku z tem nie było 
w partji rozłamu? 

— Nie. Do partjl komunistycznej ode­
szła od nas tak maleńka grupka, że to 
utwierdziło nas w przekonaniu, iż obra­
liśmy właściwą drogę. Dawnie] byliśmy 
przedewszystkiem socjalistami, a póź­
nie] dopiero duńczykami. Teraz porzą­
dek słów został odwrócony — przede­
wszystkiem Jesteśmy duńczykami, a 
później dopiero socjalistami. 

— To samo mówią narodowi socja­
liści w Niemczech — zauważyli dzienni­
karze. 

— Nonsens! Nie może być żadnego 
porównania. Niemieccy narodowi socja­
liści nie mają żadnego prawa do używa­
nia nazwy socjalistów, tak samo jak nic 
mają prawa do tęj nazwy nasi narodowi 
socjaliści. U nas sprawa wygląda zupeł­
nie odmiennie. Uważamy tylko, że kwe-
stje ustrojowe nle odgrywają roli naj­
ważniejszej, że obowiązkiem naszym 

nie do rewolucji socjalnej, 
lecz do polepszenia doli naszego ludu. 
W tym właśnie duchu będzie zmieniony 
nasz program. 

— Dlaczego w takim razie nazywa­
cie się jeszcze .'jocjal - demokratami? 
Przecież ta nazwa oznacza pewien okre 
ślony kierunek polityczny. 

— Nie chodzi o nazwę, lecz o treść. 
Ta rozmowa jest wybitnie charakte­

rystyczna i wymownie ilustruje te głę­
boką przemianę, która zaszła w Danji. 
Czyż dziwić się wobec tego można, że 
w czasie wyborów za socjal - ocmokra-
tami głosowali nietylko robotnicy i chlo 
pi, ale także przemysłowcy i kupcy? 
Przecież „chodzi o treść, a nie o naz­
wę" . 

M. Lin. 

LifiMI A 

al r ę c z n e j r o b o t y 

Ę LILI H I R S Z M A N M 
M, A n d r z e j a JYS 2 7 . f r o n t 

jjS Tel. 1*3-21 
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U W A G A : w s o b o t ę i niedriEJ 
s i ę p o r a n k i dla m ł o d z l e * y Hi 
o g o d z . 1 Q - e j . C e n y b i l e t y [JŁ 
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TEATR Gościnne występy młodei 
utalentowanej artystki D I N Y H A L P E R 

oraz jej partnera 
S e m a B r o n e c k i e g o . 

lei. 112-25.— liy.is o n. 9.15 w. sensacyjna szt. A. Nairera p. t. „SLŁJB W W I Ę Z I E N I U " . — Dekorncje: art. mai. B. Kudewlcss — Sala mocno ogrzana 

światowe] stawy oraz najpiękniejszych kobiet 
WIEDNIA SALA FILHARMONII TEL. 213-84 

W I E D E Ń w Ł O D Z I zFarkasemiGrUnbaumem 
Ostatnie trzy występy gościnne znakomitego, 
wiedeńskiego zespołu, zlożoiiesio z 25 artystów 

p. t. czele, w nowym programie 

„Skradziona Sztuka" 

Melo - parodyści: Hans Albers, Feliks Bressart, 
i Richart Tauber. 

Początek przedstawień w piątek 15, o godz. 9 
wlecz., w sobotę 16, o godz. 4.30 pop. oraz 9.15, 
w niedzielę o godz. 4.30 pop. oraz 9,15 wiecz. 
Na przedstawienia popołudniowe po cenach 
zniżonych program p. t. Teatr na sprzedaż". 

TEATR MIEJSKI. 

liowe Hważiio 
Narodowi socjaliści stracą dwa mandaty. — Wyrok gdańskiego 

sądu najwyższego w sprawie skarg opozycji , domagającej się 
całkowitego unieważnienia wyborów 

Gdańsk, 14 listooada 
(PAT) Gdański Sąd Najwyższy wy­

dał wyrok w sprawie skarg opozycji, 
żądającej unieważnienia rezultatów o-
statnich wyborów do Volkstagu: 

Sąd uznał m. in. za niesłuszne:. 
Rozwiązanie zebrań wyborczych 

socjalistów przez policje, kwestiono­
wanie szeregu plakatów socjalistów 1 
centrowców w okresie wyborczym, 
oddanie do dyspozycji stronnictwu na­
rodowo - socjalistycznemu urządzeń 
senackich dla celów agitacji wyborczej, 
zatrudnienie robotników senackich l\ 
miejskich przy dekoracji ulic i gma­
chów senackich emblematami oraz cho­
rągwiami na rzecz stronnictwa narodo­
wo - socjalistycznego. 

Sąd potępił poza tem urządzanie 
wyborczych zebrań narodowo - socja­
listycznych w okresie wyborczym w 
budynkach senackich oraz przemówie­
nie przywódcy stronnictwa narodowu-
socjalistyczncgo Forstera na zebraniu 
wyborczym urzędników i pracowników 

; senaty. Fors te r oświadczył- tam. że 
„każdy urzędnik i pracownik, który nie 
odda swego głosu ńa listę narodowu-
socjalistyczną będzie niezwłocznie wy­
dalony ze s łużbv. senacfclei lub miej­
skiej". 

Wkońcu sąd cińał za niesłuszne 
zbyt słabe występowanie policii w kil­
ku wypadkach, gdy narodowi socja­
liści napadli na członków stronnictw 
opozycyjnych w okresie wyborczym. 

Wszystkie te zajścia, zdaniem Sądu 
Najwyższego, nic mają tak poważnego 
znaczenia, aby zachodziła konieczność 
unieważnienia całości rezultatów wy­
borczych. Wobec tego sąd unieważnił 
tylko głosy narodowych socjalistów w 

Dział oficjalny Ł.Z.O.P.M. 

KOMUNŚKAT NR. 9 6 
Wydziału Gier i Dyscypliny 
z dnia 12 listopada 1935 r. 
1. Weryfikuje się następujące zawody o mi-1 

•trzoslwo klasy „C", grupa zduńsko-wolska: 
21.VII—35: Sokół (Zd.-Wola) — Tur (Zd.-
.Wola) 3:1 i 2 pkt. <ll Sokoła; 
10.VIII—35: Ż.S.S.G. II _ Strzelec (Zd.-Wo­
la) 0:3 i 2 pkt. dla Strzelca. 

2. Na podstawie weryfikacji wszystkich za­
wodów o mistrzostwo klasy ,,C', grupy zduń-
•ko-wolsklej, ogłasza ' się tabelę ostatecznego 
stanu mistrzostw: 

Klub Gr. Pkt. St.Br. 
1. R.K.S. Tur (Zd.-Wola) 6 8 22:10 
2. Ż.S.S.G. II (Zd.-Wola) 6 6 12 :14 
3. Sokół (Zd.-Wola) 6 6 8:11 
4. Strzelec (Zd.-Wola) 6 2 6:19 

Do ^rozgrywek podgrup Zduńskiej-Woli i Sie­
radza zakwalifikowała się drużyna R.K.S. Tur 
(Zd.-Wola). 

3. Weryfikuje się następujące zawody o mi­
strzostwo klasy „C", grupy pabjanickiej: 

2.VI.—35: Rudzki K.S. _ Makabi (Pabjanice) 
2:2 i po 1 punkcie dla drużyn; 
15.VI-35: Makabi (Pabj.) — P.T.C. III 2:4 i 
2 pkt. dla P.T.C. i n . 

4. Na podstawie weryfikacji wszystkich za­
wodów o mistrzostwo kfasy „C'\ grupy pabja 
niokiej ogłasza się tabelę 
mistrzostw; 

Klub . . 
1) Sztern (Pabjanice 
2) P.T.C. I I I (Pabjanice) 
3) Makabi (Pabjanice) 
4) Rudzki Klub Sport. 

Do rozgrywek międzygrupowych 
do klasy „B" grupy pabjanickiej zakwaliflkowa 
ła się drużyna Sztern Pabjunic* 

18 okręgach wiejskich, gdzie stwier­
dzono szereg nadużyć. 

Dalej sąd zmniejszył ogólna liczbę 
głosów narodowo-socjalistycznych . we 
wszystkich okręgach wiejskich o 10 
procent, a w okręgach miejskich o 3 
procent. 

Nowy podział mandatów nastąpi 
przez oficjalnego kierownika wybor­
czego. 

Według nieoficjalnych obliczeń, na-

;Podróly"do'"kresu 0nocy , r C e l i n ę ^ « 

Dziś, w piątek premjera głośnej »*' 
łaniego i F. Cerio „Krzyk". Mod"*, 
matyka szpitalna (np. w „Zazdrość 

Choromańskiego lub w o5/AI ar, 
" Celinę"' v 

„Krzyku1' pełen emocji problem. P: 
ny nader zręcznie przez autorów 
nej as 
Blałołzcz 
wińska, N . — . . . , . 
tus7kicwicz , Krell, Lisowski, Zu|[ r„r|i 
serja Henryka Szletyńskiego- " e 

stantego Mackiewicza. 
W sobotę o godz. 

widowiskowa sztuka Hofmanslal"8 

wiek". Ceny zrzeszeniowe. 
W niedzielę o godz. 4-ej P° f 

po cenach zrzeszeniowych rekor 
„To więcej niż miłość". 

W sobotę i w niedzielę wiecz-

godz. 4-ej po ,P°'jrjłU ""ach „ 

rdo"' 

* Ł. -

Vd,P°»iższ 

* i . i . k « f i u « 

co • . n i e ! 

kil »'ccC 

JC.'.° <łz 

rodowi socjaliści stracili obecnie 2 
mandaty, które wobec zblokowania się 
list opozycyjnych przypadną po jednym J 
dla centrowców i socjalistów. Bez ' 
zblokowania się tych list zwiększyłaby 
się lista mandatów polskich o Jeden 
mandat. 

Nowych wyborów nie będzie spo­
wodu upływu terminu, którv wyzna­
czony jest na 3 miesiące od odbvcia się 
wyborów, t. zn. 7 lipca r. b. • 

PROGRAM ROZGŁOŚNI , 
POLSKIEGO RADJA. 

i n 

leg 

W okresie rekordów i szalonego tempa-- nawet najmłodsi nic chcą pozostać 
w tyle. Oto oryginalne „zawody" przyszłych rekordzistów. 

N o w e warsztaty pracy 
m a j ą d a ć e g z y s t e n c j ę z r u j n o w a n y m k u p c o m i r z e m i e ś l n i k o m 

ostatecznego stanu 

Gr. 
6 
6 
6 
6. 

Pkt. 
11 
7 
3 
1 

St. Br. 
15:6 
16:14 
9 :14 
6:18 

wejście 

W lokalu towarzystwa humanitar­
nego przy ul. Piotrkowskiej 90 odbyło 
się w dniu wczorajszym posiedzenie, 
zwołane przez specjalny komitet, wy­
łoniony z grona działaczy społecznych, 
a mający na celu rozpoczęcie w Łodzi 
akcji propagandowej na rzecz central­
nego towarzystwa popierania kredytu 
bezprocentowego i krzewienia pracy 
produktywnej wśród ludności żydow­
skiej w Polsce („CEKABE"). 

Senator, prof. uniwersytetu Józefa 
Piłsudskiego, dr. Mojżesz Schorr zagaił 
obrady i w podniosłych słowach we­
zwał wszystkich do nieszczędzenia tru­
dów w tej akcji. 

Przewodniczący dr. Braude udzielił 
skolei głosu dr. Tartakowerowi, który 
stwierdził, że akcja, zainicjowana przez 
Towarzystwo, nie ma nic wspólnego z 
defetyzmem gospodarczym. Chodzi o 
zdobycie nowych źródeł zarobkowych, 
a nie ma mowy o rezygnacji ze starych. 
Jest wielkie pole nowych możliwości: 
trzeba tylko stosunkowo niewielkich 
środków, by na nie skierować ludzi, 
przymierających obecnie głodem i by 
im umożliwić zorganizowanie pracy 

1 nowej i takiej, które] się żydzi dotąd 
nie imali. 

K B

n, a l u r«Ir 
)« B l < * o t ( 

Kri lł*t J ^ w i 

PIĄTEK, dnia 15-go l is lop^ 1 
6 30-6 .33: Pieśń „Kiedy raW>«.. 
. 6.33-6.34: Pobudka do gim"4' 

6.50: Gimnastyka. 6.50—7.50: M t tU fci"'* Wzd, 
W przerwie o godz. 7.20- Dzienni* *?*a t„, "5 
7.50—7.55: Odczytanie programu ? (fc,?.r<>»e-' 
stępny. 7.55—8.00: Parę ł n w r m j f ^ j l q °*ila s 

W c l e , 

" oczy 

, , U * 
wej. 13.25—13.30: Chwilka gospoda'.']*^ , c 

wego. 13.30—13.35: Z rynku pracy- !JLTY*c*y5v. 
Solo na instrumentach jazzbandoW) 

14.30—15.12: Przerwa. 
15.12-15.15 Przegląd giełdowy lód*!1 

15.15-15.20: Wiadomości o ekspOf c i '« ," -» mn 
,i-'mt P°*ostaj 

15.30—16.00; Koncert z Torunia. ' 
16.00—16.15:. Pogadanka d la chorych 

waniu ks. kapelana M. Rękasa l 
16.15—16.45: Koncert Ork. T, SereJ 
16.45-17.00: „Chwilka pytań'' — ?Ś 

dCieci starszych w oprać. W. 

na 

J Audycja dla szkół. 8.10-11.57: P" eftl li, 
12.03: Sygnał czasu z Warszawy- n"j ^/'łs 

12.03 — 12.15: Dziennik 0 ». *-
12.15—12.40: Audycja dla szkół (d'» » ̂  •> 
szych): „O 11 litsopadzie" — obrfy ,' 8 

wiskowy Kazimierza _ Konarskiego^, 

L1'ICWNI 

Przegląd giełdowy «»' 

'ob 

Koncert zespołu Haliny Adamskie) y ł 

8& * 

17.00—17.15: „Śmierć — nauczycie lk»J 

w
i e » ' 

Wszysf 
•••t.zla 

,r*ymaja, 
.Pozostaj 

FEN 
"•ezroj 
D o n n 

wą przeprowadzi red. Jan P i ° C 
18.40—18.45. O wszystkiem po 
18.45—19.10: Muzyka popularna w j , 

B> i^ f0l] 

W r ' I i s l ° f 

\ i : r a n o , i 

odczyt-reportaż Z zakładu An*1 

gicznej Uniw. Jagiellońskiego < t 

dzi dr. Jadwiga Kowalczykowa > 
17.15—17.20:. Minuta poezji: Wie"' 

rza Wierzyńskiego. .ji 
17.20-17.50: Recital fortepian. Ste'** 
17.50—18,00: Poradnik sportowy. 
18.00—18.30: Recital śpiewaczy G. #.J 
18.30—18.40: Rozmowę Z Łódzką,'*' T. 

"an P'°|,H *v ̂ 'ejfo \ 
p ° t r o A ki Va\ 
irna tP" t Polit^i, 

19.10—19.20: Zapowiedź 'programu " > i ł ć 

atępny. C^ytl 
19.20—19.35: Koncert reklamowy- .jĄ |i^«ltiJ„ 1 

(9.35-19.40: Wiadomości sportowe ś ,»0ow. • 
19.40-19.50- Wiadomości sportów* i ^ «i 
19.50—20.00: Biuro Studjów roznia*1 ) ' 

czarni P. R. 
20.00—20.10: Aktualny monolog 
20.10—22.30. 

Bandrowsk 
o godz. 20.au: UZIENNIK wi<=— 
Z Polski współczesnej. "PNA ZA w ł 

22.30—22.50: „Jaśnie pan szofer. | « S °ticz y l 

atellier film. 
22.50-23.00: Muzyka z płyt. „\et 
23.00-23.05: Wiadomości meteor" 

komunikacji" lotniczej. 
23.05—23.30: D. c. muzyki z ptT' 

AUDYCJE Z A G R A N I C ^ 

JŁ^Ł Hi 
r. AIMUAINY monoiog- ( ' 
); Koncert SymfonicznV ^ f X jy.. 
wskiej-Turskiej (śpiew)- y M v , , L ° D 

. 20.50: Dziennik wlec*"" > ^ o t , , 

Przemysł domowy w najróżniej 
szych postaciach, przemysł ludowy, u 
prawa ziół (na Kresach jest już stu ho­
dowców, mających duże widoki powo­
dzenia), hodowla królików angoiskich, i LENINGRAD. Koncert symf. 

sadownictwo i warzywnictwo, g o s p o - ' B R A T , S Ł A W A ' K o n c c r t o r k < 

darstwo rolne ze specjalnem uwzględ­
nieniem mleczarstwa — te dziedziny 
mogą i częściowo już zostały wyzy­
skane przez ludność żydowską w Pol­
sce. 

Trzeba na to pieniędzy. P . Zyber 
mówił już konkretniej o sumach, jakich 
się komitet, spodziewa od Lodzi. Z na-

SZTOKHOLM. Muzyka dwufort 
M. OSTRAWA. Melodje operetK" .jJJ <.e * 
ANGLJA (Reg. Progr.). Muzyk* 1 

LIST ŁODZIANKI DO PRZ V J 

Kochana Lucynko! 
Wiadomo Ci, że przed t 

Przez tych kilk \z Jerzykiem 
sobie znaleźć miejsca 

S Z e g O miasta ma wpłynąć do kas To-1 Wczoraj poszłam z Z y i g m u n ^ j ^ . ' Z n a j T 
warzystwa 150 tysięcy Z ł o t y c h . P ie- 1 dancing'dc. „Tabarinu". Byl tani\ A o i r ^ t r j p L ] , 
niądze te pozostaną w Lodzi i jej c k r ę - i P o d s z e d ł d o n a s 1 p o p r o s i ł m n 

obrócone na Orkiestra grała smętne ty i^W " 
tango, przy którem poznaliśmy i j^Zot 

lesiącami. Jerzyik przeprosi* - , 
i było miło, gdy zapewniał f M b j-
sci. Potem Jerzyk przysiad* p r o * • 

gu i zostaną na miejscu 
cele produktywizacji.. 

Suma, jaką Towarzystwo liczy, że 
zdoła zebrać w całej Polsce, wynosi 
miljon złotych. Gdy ten miljon zostanie 
zebrany, przeobrazi się w trzy miljony. 
Bowiem drugi miljon wpłynie, jako kre k o ' D

A , g a R B n e e . . . 
, , „ j ° n ' ! . - Potem wypiliśmy doskonal* j,t 

dyt z Funduszu Pracy i trzeci ze źródeł n e m i z a dowoleni z dobrze °p%J 
amerykańskich. poraz z naszych przeprosin, udalis""^ 

Ukonstytuowany komitet Z pp. dr.' Przyjedź kochana LucynkO* 1 ' 
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NIEZLICZONE BOGACTWA ABISYNJI 
Platyna na dnie rzeki Birbiru. — Pierwsze badania 

i bunt ludności.—Włosi wiedzą, czego chcą 
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Wybitny uczony angielski, profesor geo 
logji na uniwersytecie w Cambridge, sir 
Reginald Smiles, ogłasza interesujący arty­
kuł o bogactwach naturalnych Abisynji. Ak­
tualny ten ' artykuł popularno-naukowy za­
mieszczamy poniżej. 

O „platynowem dnie" w Abisynji 
krążą wersje od wielu dziesiątków lat. 
Kopalnie platyny przy rzece Birbiru eks 
ploatowane są od trzydziestu lat przez 
Włochów, którzy otrzymali koncesję 

od Negusa Menelika. 
„Dno platynowe" odkrył niejaki si-

gnor Prasso, poszukiwacz przygód z 
Piemontu. Był to jeden z tych europej­
czyków, którzy całe swe życie poświę­
cili na poszukiwanie nowych rzeczy na 
czarnym lądzie. Początkowo mieszkał 
on w Transwaalu, późniei w Ekwado­
rze, WRESZCIE przybył do Abisynii. Zba­
dał całą zachodnią część kraju, dobrnął 
do najbardziej oddalonych i niebezpie­
cznych miejscowości. W Addis - Abeba 
udało mu się zdobyć sympatie Menelika 
i uzyskać od niego, koncesje na eksplo-

! atację olbrzymich połaci ziemi, terenu, 
" trzy razy większego od Erytrei. 

Piętnaście lat penetrował on na 
swym terenie, nie znalazł jednak nicze­
go godnego uwagi. I w czasie, gdy za­
mierzał już zrezygnować — dowie­
dział się przypadkowo, iż tuziemcy, 
mieszkający wzdłuż brzegów Birbiru, 
znajdują w korycie rzeki platynę, któ­
rą następnie sprzedają do Sudanu. Go­
rączkowo zabrał się. do badań. Nie ule­
gało wątpliwości — platyna istniała. 

Ale Prasso nic posiadał k a D i t a ł ó w , 
wystarczających do eksploatacii tych 

e k s p o ^ k i , . d ° mnie...? 

rorunia. 
dla cboryc» 
M. Rękasa I 
k. T. Sere 
jrtań'* - P5L 
,prac. W. 
nauczyciel*'. 

. t y ) 

wreszcie wyrywa rękę i 
UZIE| 

*'a na siebie- jak mogła jgo { 

* Miezencewem? To spewnoscią 
' a l Warja miała rację, mówiąc, że 

g o d z i ć do klubu marynarskiego. \6>mM, z y m a i ą c pończochy w awei olbrzy-
kładu An>1 m$ Pozostaje 

jeszcze długi czas na ro-
ońskiego ' 1 , WŁ mprskiej. Nie może zupełnie pojąć 
alczykowa » |K« Mało. Myślał, że sprawy przybiorą 
e z i i . Wie f ' ' LTÓ.0B.RÓT' a tu nagle.... Nle, ten kraj 

, .«T<&£
l c z r o z

unitaly 
Łepian. ^ L t | W 
portowy. 
waczy G 
Łódzka 

1. Jan P>
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bogactw. Pojechał d o Italji, sadząc, że 
znajdzie tam kapitalistów. Sootkał się 
jednak z niedowierzaniem. 

— Abisynia? Platynowe dno? Non­
sens. 

Rzecz znamienna. Na całej kuli ziem­
skiej najbardziej' fantastyczne wersje o 
znalezieniu drogocennego metalu na­
tychmiast wywołują powszechne poru­
szenie i pielgrzymkę fal ludzkich. Ani 
straszliwe warunki klimatyczne, ani pu­
stynie, ani dzikość plemion tubylczych, 
nic nie jest w stanie powstrzymać lu­
dzi od masowego pochodu w D o s z u k i ­
waniu złota. Abisynja była przedziw­
nym wyjątkiem od tej przyjętej regu­
ły. Nikt nie udaje się tam na D o s z u k i ­
wania, nikt nie wierzy, że Istotnie znaj­
dują się w tym kraju niezmierzone bo­
gactwa. Mimo hipotez geologicznych, 
mimo wyraźnych śladów starożytnych 
k o p a l ń . 

W Erytrei wydobyto w ciągu dwuch 
lat trzy kwintale złota. A płaskowzgo-
rze Erytrejskie nie jest niczem innem 
jak przedłużeniem płaskowzgórza Etiop­
skiego. Jeśli więc w Erytrei sa ślady 
złota, przecież musi być wiele tego zło­
ta w Abisynji. Badania geologiczne po­
twierdzają wspólnotę pochodzenia 
Etjopji z złotodajnemi systemami gór-
skiemi Transwąalu, Kenji i Kalifornji.— 
A m i m o to — nikt nie zadale sobie na­
wet trudu, by szukać złota w Abisynji. 
Przynajmniej dotychczas nie zadawał 
sobie. Być może jest to skutkiem wa­
runków lokalnych. Sprowadzenie bia­
łych robotników dla próbnych badań 

Wielka komedja muzyczna prod. Sascha-Film, Wiedeń 
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Nie odchodź odemnie 

jest niemożliwe, ze względu na klimat. 
Natomiast szczepy tubylcze nie zawsze 
godzą się pracować w poszukiwaniu 
szlachetnego metalu. Niektóre szczepy 
i plemiona etjopskie uważają wydoby­
wanie złota z ziemi za świętokradztwo. 

Cały rok stracił Prasso na poszuki­
waniu kapitalistów. A tymczasem upły­
wał już ostateczny okres, wyznaczony 
przez rząd abisyński na wpłacenie od­
powiedniej sumy dla uzyskania prawa 
eksploatacji „platynowego dna". Wre­
szcie Prasso zrezygnował z pomocy 
włoskich kapitałów. Udał sie do Pa­
ryża. Uzyskał tam natychmiast pomoc 
w banku parysko - holenderskim. 

Ale w Abisynji nie można było pro­
wadzić takich poszukiwań, jak w in­
nych krajach. Trzej inżynierowie, któ­
rzy zostali wysłani przez Prasso do do­
liny rzeki Birbiru, zostali zamordowani 
przez tubylców. Pod żadnym pozorem 
nie udawało się zmusić ludność szcze­
pów do kopania platyny w sposób fa­
chowy, właściwy. Dobywanie platyny 
odbywało się w najbardziej prymityw­
ny sposób. Wrzucano garść ziemi do 
garnka o dziurawem dnie i wlewano 
wodę. Po kilku takich operaclach na 
dnie garnka pozostawały wypłukane t 
z ziemi brunatne ziarnka. To bvła wła­
śnie platyna, zamaskowana 20-orocen-
tową domieszką żelaza. Łatwo sobie 
wyobrazić, że większość zawartości 
platyny w ziemi, wypadała wraz z wo­
dą przez dziurawe dno garnka. 

Mimo to Prasso, który wyjechał z 
Abisynji na kilka dni przed rozpoczę­
ciem działań wojennych, przywiózł do 
Europy milionową fortunę w postaci 130 
funtów platyny. 

Jego opowiadania i fachowe wska­
zówki pozwalają mniemać, iż istotnie 
znalazł on „platynowe dno". W chwili 

| obecnej niemożliwością jest w y s t a n e 
na miejsce fachowej komisji inżynie­
rów, ponieważ tereny wzdłuż rzeki 
Birbiru znajdują sie w strefie działań 
wojennych. Ale wszystkie hio.otezy ge­
ologiczne wskazują, iż po skończeniu 
działań wojennych Abisynia może się 
stać ziemią obiecaną dla poszukiwaczy, 
tym razem nie złota, lecz platyny. Mo­
że to mieć poważne zanczenie dla sto­
sunków gospodarczych na świecie. — 
Tembardziej, że według geologicznych 
danych, wartość platyny w Abisynji nie 
daje się zmierzyć żadną cyfra. 

Dr. REGINALD SMILES 
Profesor geolog]! na uniwersytecie 

w Cambridge. 

D y ż u r y apteK 
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: — 

Sukc. K. Leinwebra — Plac Wolności 2, Sukc. 
J. Hartmana — Młynarska 1, W. Danieleckiego 
— Piotrkowska 127, A. Perelmana — Cegielnia-
na 32, J. Cymera _ Wólczańska 37, Sukc. F. 
Wójcickiego — Napiórkowskiego 27. 
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jest nawet tajemnicą. Przepis kucharski, 
według którego preparuje on swoje szla 
giery, jest niezmiernie prosty: bierze się 
porcję kryminalnej sensacji i porcję por 
nograiji, dosypuje się szczyptę dowcipu, 
sporo obcych nazw i wyrazów oraz kilka 
zręcznych aforyzmów, przyprawia się to 
wszystko pełną kultury lekkością formy, 
która stanowi „specialite de la maison" 
francuskiej kuchni literackiej, miesza 
się wszystko razem i podaje na stół. 

Bardzo proste. Trzeba tylko umiejęi 
nie dozować ingrediencje, nie przesolić 
i ąie przepieprzyć, aby potrawa była lek 
kostrawna i zbył długo nie leżała w żo­
łądku. A żeby to umieć zrobić, trzeba 
właśnie mieć talent Dekobry. Nie za 
mały i, broń Boże, nie za duży. W sam 
raz. 

Ostatnio Dekobra wypuścił na rynek 
nową książkę pod fascynującym tytu­
łem: „Sabat pieszczot" i z całym spoko-
iem oczekuje na nowy przypływ gotów­
ki. Żyć, nie umierać! 

Powodzenia Dekobry nie W wolnych chwilach od podróży po 

świecie Mąurice Dekobra przyrządza uczciwa kobieta — nic mnie nie dzieli 
znakomite coctaile własnego pomysłu i od mego męża, prócz mego kochanka, 
w buduarze swym, wzorowanym na prze Istnieją tylko dwie rzeczy, z które-
działach I-szej klasy pośpiesznego pocią 
gu, wtajemnicza swych bardzo licznych 
przyjaciół we wszystkie swoje chwyty 
literackie. 

Jedną z najciekawszych jawnych ta 
jemnic Dekobry jest jego kolekcja do­
wcipnych definicji i aforyzmów, które 
zbiera i komponuje w czasie swych po­
dróży i magazynuje na użytek przyszłej 
swei twórczości. 

Oto próbki: 
Kilka definicji: Sport iest to rozryw­

ka działająca na poty. Głupstwa są to 
nasze czyny w przekonaniu naszych 
bliźnich. Podeirzenia -— codzienny cbleb 
małżonków. Smoking — stroi, który nie 
ma ani ogona, ani głowy. <!y zenia — 
kosz kwiatów..,, hipokryzji. Sen — bło­
gostan, spowodowany nrz^z zmęczenie 
lub cudza elokwencję. \R'vjście — wej­
ście widziane od tyło. Soekulacja — pe­
wnik, który zawodzi. Sopran — postrach 
sąsiadów. 

A teraz kilka aforyzmów: Zdrada 
małżeńska iest iak rewolucja: wywołuje 
ją żona, a korzysta z niej r 1 

W gruncie rzeczy — mówiła pewna 

mi kobiety nie umieją się obchodzić: 
broń palna i wolność. 

•Kiedy kobieta mówi, że zaczęła żyć 
nanowo i inaczej, znaczy tó, że robi ona 
to samo, co robiła dotychczas, tylko z 
innym mężczyzną. 

Mężczyzna, kiedy chce być sam, 
chce być sam. Kobieta, kiedy chce być 
sama, chce być sama z nim. 

Wszystkie wyżej zacytowane defini­
cje i aforyzmy są jeszcze przez Dekobrę 
niewykorzystane w druku. Stanowią 
więc łakomy kąsek dla literatów, cho­
rych na brak pomysłów. Można je 
„gwizdnąć" i wykorzystać, zanim zechce 
je wykorzystać Dekobra. 

Można. I Dekobra wcale by się tem 
nie przejął. Bo on ma na składzie całe 
stosy tego towaru. Wytrząsa to jak z rę 
kawa. Ma biegunkę pomysłów. Ma za­
wrotną łatwość. I ta łatwość iest właśnie 
głównym atutem tego płytkiego a błys­
kotliwego, nie dającego nic, ale dającego 
to „nic" tak zręcznie jakgdyby to było 

coś" i dlatego lak bardzo poczytnego 
pisarza. T. 
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Taryfa kolejowa a pol ityka ekonomiczna Państwa JSt^T^tF^Kli^ 
Sprawa reformy taryf kolejowych stanowi sy Wschodnie i Wilcńszczyzna, stanowiące y:i w chwili obecnej jedno z najaktualniejszych za­

gadnień polityki .gospodarczej Państwa. Rzucone 
przez p. wice-premjera Kwiatkowskiego hasto 
przeprowadzenia kompresji sztywnych cen zwra­
ca się przeciw obowiązującemu dotychczas sy­
stemowi tary! kolejowych, a zwłaszcza tej jogo 
części, która od roku 1929 żadnym poważniej­
szym zmianom nie uległa. W chwili obecnej 
przeprowadzane są w min. komunikacji prace 
nad przystosowaniem taryf P.K.P. do wymagań 
sytuacji obecnej, a od rezultatu tych prac - za­
leży kierunek głębokich przemian w całokształ­
cie naszego życia gospodarczego. 

Podstawową zasadą wszelkiej rozsądnej po­
lityki taryfowej jest harmonja między wysokoś­
cią stawek przewozowych, a wartością przewo­
żonego towaru. Podstawa obliczeniowa, na któ­
rej się opiera obowiązująca dziś w Polsce ta 
ryla przewozowa, skonstruowana została w la­
tach najwyższej pomyślności (1927 —1929) 
Ówczesny poizom cen hurtowy był o 40 — 45 
wyższy od poziomu cen w roku 1935 — poziom 
najwyższy, jako odpowiadający okresowi mak 
symalncj intensywności życia gospodarczego — 
stanowił punkt wyjścia przy ustalaniu wysokoś­
ci stawek przewozowych. 

Pomiędzy cenami towarów i kosztami prze 
wozu istniała wówczas równowaga, dzięki któ 
rej kolej mogła spełniać właściwe sobie funkcje 
w harmonji z ogólno-gospodarczemi interesami 
Państwa. 

W miarę jak zaznaczał się spadek cen to­
warów, załamywała się również pierwotna rów­
nowaga między wartością towaru a kosztami ich 
przewozu. Różnica między teml dwiema kate­
goriami cen stawała się coraz mniejsza, aż 
wreszcie — kiedy ceny dosięgły najniższego 
swego poziomu — doszła do tego, że dla pew-! 
nych grup produktów zredukowała się do zera. 
Dziś koszty przewozu koleją na odcinku nie 
przekraczającym 300 km. wynoszą dla najważ­
niejszych towarów od 40 do 100 proc. ceny to­
waru loco fabryka lub kopalnia. 

Znany jest fakt, że transport wagonu miału 
węglowego na trasie Katowice — Poznań kosz­
tuje o przeszło 25 proc. więcej, aniżeli wynosi 
koszt towaru. Cytowano wypadki jeszcze ja-
skrawszes koszt przewozu koleją kilku korców 
kartofli z okolic Sandomierza na Wileńszczyznę 
okazał się pięciokrotnie większy, aniżeli war­
tość przewiezionych kartofli. 

Niewątpliwie, tendencyjne byłoby twierdze­
nie, że taryia kolejowa utrzymuje się ściśle na 
tym samym poziomie, co w roku 1929. Owszem, 
przeprowadzono pewne korektywy, ilość prze 
wozów ulgowych wzrosła dość wydatnie, taryiy 
drobnicowe uległy pewnej redukcji i t. d. Ogól­
nie biorąc, w roku 1934 taryia kolejowa wyka 
zywała w porównaniu z rokiem 1929 kilkuna-
stoproccntowy spadek. Jednak te redukcje 
nie rozwiązują zagadnienia i, Jak świadczą po­
dane wyżej przykłady, nie mogą podważyć 
słuszności twierdzenia, że polityka taryfowa P. 
K.P. jest niedostosowana do obecnego poziomu 
cen 1 że w interesie życia gospodarczego kraju 
musi ulec zmianie. 

Czyż potrzebny Jest Jaskrawszy dowód, czy 
tak jest istotnie, niż owe obserwowane wszędzie 
ostatnio zjawisko masowej ucieczki od kolei 
i poszukiwanie tańszych środków transportu? 
Doszło wszak do tego, że nawet instytucje pań­
stwowe rezygnują ze zbyt drogiego transportu 
kolejowego i posługują się dla swych celów 
przewozowych furmankami. 

Wysokie koszty przewozu stanowią w każ­
dym — nawet pod względem komunikacyjnym 
najlepiej zorganizowanym kraju — czynnik per-
turbacyj ekonomicznych; cóż dopiero w kraju, 
tak nieorganicznie pod względem gospodarczym 
zespolonym, jak Polska, gdzie ośrodki kon-
sumcji oddalone są od centrów produkcyjnych 
nierzadko o cale setki kilometrów. Spożycie 
artykułów przemysłowych w niektórych dziel­
nicach zmniejsza się katastrofalnie, albowiem 
ceny tych artykułów, obciążone kosztami prze­
bycia wielkich dystansów przenoszą zdolności 
nabywcze konsumentów. Tak naprzyktad Kro-

GIEŁDA ŁÓDZKA 
Na wczorajszem zebraniu giełdowem w Ło­

dzi notowano: dolary 5.31, pożyczka budowlana 
40.25, poż. stabilizacyjna 61.50, poż. inwestycyj­
na 111.50—111.00, Bank Polski 95.50—95.00, Sy­
tuacja wyczekująca. 

obszaru całej Polski i ponad 15 proc. jej lud 
ności, odsunięte są od konsumcji wyrobów prze­
mysłowych niemal całkowicie. Gdy spożycie wę­
gla w całej Polsce na głowę wynosi 500 kg., 
a w promieniu 300 km. od Zagłębia zgórą 1000 
kg., na Kresach wynosi zaledwie 73 kg. na oso­
bę. Zbyt blachy cynkowej na Kresach wyraża 
się cyfrą 1,5 proc. ogólnego zbytu. Podobnie 
niskiem! cyframi wyraża się udział naszych ziem 
północno-wschodnich w konsumcji żelaza, soli 
glaubcrskiej i nawozów sztucznych. 

Oczywiście niepodobna winą za ten kata­
strofalny stan rzeczy obciążać wyłącznie kolei. 
Wysokie taryiy kolejowe stanowią jednak sztyw­
ny składnik kosztów handlowych, podważający 
kalkulację ceny sprzedażnej towaru. Istnieje 
dziś w Polsce ogromna rozpiętość cen w odda­
lonych od siebie okręgach kraju — rozpiętość, 
spwodowana przedewszystkiem wysokością ko­
sztów przewozu. 

steśmy dziś świadkami tej paradoksalnej sy 
tuacji, że gdy dziesiątki tysięcy wagonów stoją 
bezczynnie, to równoczeeśnie postępuje coraz 
intensywniejszy rozwój ruchu lurmankowego i 
samochodowego z zasięgiem na setki kilome­
trów. Łatwo sobie wyobrazić, jak się to odbija 
na sytuacji iinansowej kolei. Koleje dziś z tru­
dem unikają deiicytu eksploatacyjnego. Wszel­
kie inwestycje kolejowe obciążają budżet pań­
stwowy. Na nic się nie zdadzą argumenty, że 
utrzymywanie obecnych taryf dyktuje wzgląd na 
równowagę budżetową kolei. Równowagę tę 
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może tylko zapewnić wydatne zwiększenie obro- l j z a c j a przyczynić się może " ^jŁ ^ 
tów finansowych kolei, co ma za warunek przy- j j z w }ąkszenia produkcji ^'"^spóf*. Ód";^ 7 5 ) 
stosowanie taryf do realnych możliwości kraju. 
Oznacza to nietylko konieczność obniżenia sta­
wek przewozowych, ale również zracjonalizowa­
nie przepisów taryłowych, tak, aby koleje stały 
się czynnikiem, pobudzającym rozwój naszych 
dzielnic gospodarczo zaniedbanych, aby nastą­
piło organiczne związanie działalności naszego 
aparatu komunikacyjnego z całokształtem poli-Ten stan rzeczy musi ulec zmianie nietylko 

w Interesie rozwoju gospodarczego kraju, ale} tyki gospodarczej Państwa, 
również w interesie samego kolejnictwa. Je J. W. 
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Pierwsze p o s i e d z e n i e organizacyjne . .Prezes K» f 

Ender—prezesem Unji 
W lokalu Zw. Przemysłu Włókienni- czych, Zw. Farbiarń i Wykończa j okrę jak np. sposób powoływania 

Włókienniczego władz Unji oraz ustaleniem 
łódzkiego, siedziby Unji, statut tej orga 
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złoty, 

a r s z a w s l 
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czego w Państwie Polskiem odbyło się gu łódzkiego, Zw. 
wczoraj pierwsze organizacyjne zebra-• Pnzem. Zarobkowego WO'|, 
nie Unji Zrzeszeń Polskiego Przemysłu Zw. Farbiarń Zarobkowych; z Kalisza: kresla jej działanie 

Zw. P r z e m , 8 l « _ D z , M , . S 0 , | b r « 1 y a bez zmian. J a k W donosil iśmy, p ™ y ' d t a U n T i s k o p £ > * Bawełnianej, 
Zw. Fabrykantów Wyrobów Pończoszni poza sprawami natury organizacyjne), 

Z a p a s y p r z ę d z y w z r o s ł y , s u r o w c a z m a l a ł y 
Zdaniem słer zainteresowanych, W tygodniu ubiegłym zanotowano 

na tutejszym rynku przędzy bawełnia­
nej osłabienie tenedencji, a co za tem 
idzie i spadek cen w granicach od 1/4 
do 1/2 centów na jednym kg. Powyż­
szy spadek cen przędzy jest wynikiem 
słabszego zapotrzebowania z końcem se 
zonu zimowego. Zaznaczyć należy, że 
konsumpcja przędzy bawełnianej 1 w 
miesiącu październiku zmalała w po­
równaniu z miesiącem wrześniem roku 
bieżącego o około 10 procent, podczas, 
gdy uruchomienie przędzalń utrzymało 
się naogół na poprzednim stosunkowo 
dość wysokim poziomie, wynoszącym 
przeciętnie około 5 0 godzin tygodnio­
wo. 

Zmniejszenie się zapotrzebowania 
na przędzę bawełnianą spowodowało 

tu organizacyjnego. 
Skolei zebranie przys tąp 1 1 ^ 

stytuowania prezydjum Uni'-..^ 
statutem Zw. Przemysłu w A 
go powołał na stanowisko lc>s„i 
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prez. Karola En dera, zaś n» " FJI^j 8.59 ' 
wiceprezesów desygnowatY' ł»opad 8 

Zw. Przemysłu Włókiennie* ^ • L 0 C o , 
ka zarządu p . Józefa Kro_ l

u -^JŁKłto^." 

oco 
MI 

nianej jest objawem chwilowym, zwłasz 
cza, że ostatnia zwyżka na rynkach su 
rowej bawełny winna wpłynąć na 
wzmocnienie się tendencji, co zresztą 
w ostatnich dniach zlekka się już ujaw­
niło. 

Orientacyjne ceny gotówkowe przę­
dzy bawełnianej, za gatunek wyłącznie 
„prima" kształtowały się za 1 kg. w 
centach złotych następująco: Nr. 16 po­
jedynczy — 36,5, Nr. S0 pojedynczy -

Bielsku - dr. Ludwika r ! e , , p 

;rn 1 w n 

Adama L ip ińsk ie j 

n u , 0 V ' , KA ZARZĄDU p . J O Z E I A L V L I,i ;,rtf V1 

s ł absza t endenc ja dla p r z ę d z y b a w e | - j Z w F a r b i a r n i W y k o ń c z ^ f&K. [^6 .1 

" W " 5 1 

czwartego wiceP1' ^ 1 nowisko 
dzą w najbliższym CZASIE 

13.30 

•"arze 

»rwiec 

Uli) W . . . . 
p r z e m y s ł o w e w B i a ł y m s t o K ^ / . 

Skład rady Unji, m a i H ^ U l Q 

lia w a l n e g o z g r o m a d z e n i a - j / , 
statutu, n i e s t a ł y (poza P r ^ V l | l ( i . de ze zrzeszeń uczestniczki 
niech radv przez dowolna, 

38.5, Nr. 24 pojedynczy — 40.5. Nr. 32 i tów jednak z prawem 
pojedynczy — 45, Nr. 32 podwójny 
51, Nr. 20 podwójny — 43. Nr. 24 pod­
wójny — 45. . 

Przędza trykotażowa: Nr. 16 z ha-
wełny egipskiej — 39,5. z bawełny a 

i > U ""SCI1 

jlio S l r f

M l K l 
J uHlIta^W 

wzrost zapasów przędzy na rynku przy ,merykańskie 36,5, Nr. 20 z bawełny e-
jednoczesnem zmniejszeniu sie zapasów gipskiej — 44, z bawełny amerykań-
surowca w przędzalniach łódzkich. 'skiej —.38,5 

Z n i ż y łódzkich listów zastawnych 
Utrzymana teodencja dla walut 

Notowania walut nie uległy wczo-|nie wykazały żadnych zmian. Notowa-
dolary złote 9.02 

26 .15 , marka 1.51 

Po ukonstytuowaniu 
dyskutowano program ^ j k'°nem „ 

Sadniczych wsk^KJ \ g o d z 
Postanowiono . ? j ^ . ^ s t y 

G 

swoje" w tym względzie *«J 0^WM 

jednak 
sunięto. 
wszystkie wchodr.ące w S ^ P ^ 0 " 
szenia przedstawią w nol 

Jedną tylko sprawę ^ 
stawiono na porządku ^ ^ \ u^lorr 
Unję, mianowicie ^f^O^*** 
spożycia wełnv' k r a j o w e j . ^ , ł l 

czas prowadziła k.omisia 

raj niemal żadnym zmianom. Na giełdziej no: dolary 5.32—5.30 
warszawskiej nieznaczne róćnice wyka-j—9.00, funty 26.20-
zały jedynie: dewiza na Brukselę, któraj—L50. 

o 7 punktów do zniżkowała wczorai 
89.75, i dewiza na Zurych, która zwyż­
kowała o 5 punktów do 172.85. Funty i 
dolary notowano po utrzymanym kursie: 
pierwsze po 26.15, drugie po 5.31 i pięć 
ósmych (kabel). 

Bank Polski płacił za dciary niezmic 

Na rynku papierów wartościowych 
słabszą tendencję miały 5 proc. L. Z. m. 
Łodzi za r. 1933, które oddawano po 
45.75, kupowano po 45.25, a więc po kur 
sie niższym od onegdajszego o 75 punk­
tów. Pozostałe notowania bez zmiany: 
poż. stabilizacyjna — sprzedaż 61.25, kup 

nioną c e n ę 5.29, natomiast obniżył o 3Ino 61.00, dolarówka 53.00—52.00, poż. 
punkty do 26.02, 

Na rynku łódzkim waluty również 
budowlana 41.00—40.00. 
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"WSZAWIE tendencja DLA DEWIZ 

peiiuó węgiei skie 

e. nr»v " k u a k c v i n y i n obroty były 
?"k Pnkl *endencH niejednolitej. Noto-

,, i%ych n£ " c | a P"«wazala słabsza, 
• ł e r n ^ ; l V a r z a ^ r o t a c h 7 P ™ . stabilizacyjną 

Z O R A 1! Z.0 ?,,O24L7AY/NOWEML- Notowano: 4 proc. «Y> KJVW \ 1 2 (+101 (72S)- 4 ) I r o c - inwestycyjna 
może o°,,*t, P roc kni , 5 p r o c - konwersyjna 65,50 
i? welnV » n * (+7°JF,0*A 34 '-31). 6 Proc. do-
]1 W SDCINKT N

5)' I p r w - stabilizacyjna 61,25 
c z n e * Ł lo V e ^ Po 500 .lolarów 62, 8 pioc. 11-
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£ °
 Z rtrf J?R°c ll«FLMY,ST" Polskleiro 91.25—91.50. 

m konsutjj ; W JSTY ziemskie 42,75-42.50 ( - 7 5 ) , 
w t y c z n e » ^ w e so i S 0 . . 5 0 -50,25 ( - 2 5 ) , 
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Katastrofa wielkiego bombardowca w Ameryce 

Na terenie samorządu gospodarcze­
go odbyła się ostatnio wymiana zdań na 

. . temat tegorocznej akcji wymiarowei. 
v s p ó l n e l * a i l e

a emisja 57. Tranzakcje dokonane która jak wiadomo, o d b y ł a ś * p o r a RCÓW
 f W ^ r o c ^ ^ w odmienny soosob 

da p r a C 

, l*"r'vłiv» 'Łl'1"* eńir.i' P > U I p r 0 0 - o m i g a c j e m. W a r -
r o , n . , C •WE' <Ma i $ i a 5 5 - 5 0 ' 6 Proc. obl igacje m-

Olbrzymi wojenny bombardowlec amerykański, który widzimy na zdjęciu, spadł i roztrzaskał się w czasie lotu. Z załogi 
jedna osoba poniosła śmierć, cztery zostały ciężko ranne. 

Indywidualizacja wymiarów podatkowych 
(y JJ — 

Odprężen ie w s to sunkach między władzami 
skarbowemu i płatnikami 

Dalej władze skarbowe w przeważa-J między płatnikiem a władzami skarbo-
jącej liczbie wypadków starały się wyjcd wemi. Dotychczasowa praktyka wydaje 
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pierwszy w odmienny sposób. 
Bardzo ciekawe uwagi na temat po­

wyższy opracowała łódzka Izba Handlo-
wo-Przemysłowa, która w wyniku obser 
wacji akcji wymiarowej dochodzi do bar 
dzo znamiennych konkluzyj. 

W pierwszym rzędzie — zdaniem 
Izby łódzkiej — wbrew pierwotnym pe­
symistycznym przewidywaniom zniesle-

SICRU y . nle komisyj szacunkowych nie pociągnę-
k l5'50?NONno- towanoi, iyto 1?-|5TINL?0'.to z a s ° b a komplikacyj, podważających 
^ ^ & T L 4 ^ ^ " f c » a m « i a k c i { wymiarowej, f ró 

65 7 ? r o c stabilizacyjna odcinki po 100 
. J.75 °- 8 Proc. dllonowska 72,50, 7 proc. 

n V D o 1 Pfoc. listy zastawne m. War 
i W - ^ ^ l t o V P r ° c Warszawy stare 57,50-57, 

\?WK 2 , otych — 62. 3 proc. państwowa 
V a odcinki po 1000 złotych 64.50, za 

dolarowa chciano pla-

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
KW7rfem .zebraniu łódzkiej giełdy 13.75—14.00, 

*yfnia ) 
•23.00 

owies zbierany 15.75— 
. 21.00—22.00, mąka żyt-

IJnie V ' u u . rnąka pszenna 32.00—34.00, 
h o.» 9 , 0 ° - o t r « b y pszenne 8,25^-
°, gr"!""* g r u b e 8.50-8.75, rzepak 

dła takiego stanu rzeczy należy się do­
patrzeć w pierwszym rzędzie w zalece­
niach organów nadzorczych, odwodzą­
cych władze skarbowe od zbyt pochop-

™ JRN.U I'""" ° - J U —o . ID, r z e p a * ~7W» CMVAJIUUWE OA ZD' ^17 00 v , c t o r i a 32.00-34.00, makuch \ nego podwyższania wymiarów 
"""iski • J m a k u o b rzepakowy 14.00—1 VT « , . . 3̂,00, IADALNE 3.50—3.75 maić niebie-
^ J ° W A N I A BAWEŁNY. 
|1.62, . 5 . . V0.c?J2-9°! l'?topad 11.70, 

wi 
c z a s i e 

/mstokf' ,,| | 
MT-IŁ ÎJ JZENIA.̂  

ZA PRCZY D >stntczV(,0 

D w o l n a 
em 

Najbardziej znamiennym'rysem, cha­
rakteryzującym • obecne postępowanie 
wymiarowe była dążność do daleko po­
suniętej indywidualizacji wymiarów, co 

, a . u ^ c . u i i . i v , I stanowi odwrót od pierwotnie rozważa-
'.leń V,YC/,EN 11,-%I?TY

 1 1 4 ? ' m ? [ « C nej zasady szablonowego i normatywne-
\™} 11.42, ma 11.40, CZERWIEC 11 .35 , I ' . 7 * II.„' „_ 
L' , . , , E IPIEŃ 11.29 , WRZESIEŃ 1 1 . 2 3 , pai-1 go wymiaru przy pomocy nietylko noren 

, F O p t (średniej dochodowości lecz również i o-
l|i!!c

RLEAN, Loco 12 .00 . dmdrień i n o . Koncepcja powyższa na skutek Loco 12.00, grudzień 11.59,' bROTÓW 
C 11.46. ma! 1145 l i „ ! „ D r ° t 0 W ' 11.19. 

• OR*ŁL-?N FIN. W1'*ESIEŃ t.it, PAŁAZIERNIK • ., 
VISKO I C ' \ąSk ? 4 ' O D Z I E Ń 6 .03 . I ™ka. 

zaś na s JL >59,OC° ,9'J?;h H"-'̂ . ?;10' SLYC.ZERI Przystosowaniu powyższej metody 
ASAD 8,7 P l e ° p a i < W ujawniły się 3 charakter/styczne zjawi-

^ F I F F E 0 7 - 4 8 ' li«topad 7.14, styczeń i S k - a ' POSTAWĄ ustaleń wy 
fa Krot^ slfa^ mąj_ 7.24, lipiec 7.18, paźdzler-la rs.ro1 • /BJ'n 0 maj 

I3V>14'25, ̂UDZIEŃ 13.30, STYCZEŃ tomiast odwrócenie normalnego dotych-i.ANHS.0.'' m»i 13.30, OAIDZ. 13.30. I R - . . «RT„»J,1,.. — ...ł„J,„ „I,„.I. 

miarowych był zazwyczaj obrót. W toku 
obecnej akcji wymiarowei nastąpiło na-
1 ! _ _ « 4 * • * m m 

Włók?f, (f! . I S ^ & R J A ' &ZIU&%iZFUZ ' J J d U ^ » i l c z a s P o r z ą o K u rzeczy, władze skarbov 
ika HCFLIFT».RL;0

Ŝ ^ ,̂GGP'D "•"•! przesłuchiwały przedewazystkiem pla 
wiccP r ó c t 6 ' 8/udzień 12.90, luty 12.92, kwie-i m k o w n a okoliczność ile zarabiają, jak %»%JJ£C- 1 2 , 8 8 ' P a i d z - l 2- 1 6-
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I & ~ P R Z E D POLSKIEMI „ , ™KROFONAMI. 

?,VleDs».St6w p p l s k i c b Z ZATRRANLCZNY-'/'TIIRY MIĘDZYNARODOWA WSPÓŁPRACA 
S'YSJO

NAB;ERA CORAZ ŻYWSZEGO TEM 
%t,.5, i 3°w artystów zagranicznych 
^ oi m Polskim 

.*°dz. 18.00 
zwraca uwagę w 

» itr„Y" A6-w r e c i t a l śpiewaczy 
n^tfn y Q e r ł l a r d a Hiischa. Artysta HLCT? n r °K R A MU Pieśni kompozyto-

"•' Schuberta, Schumanna 1 

S, NAUCZYCIELKI ŻYCIA. 
»I'iiv ? » ? n a i

 K o d z - 17.00 dr. Janina Kowal-' JJ P LEDNV°ML słuchaczy z charakterem 
'Û loffi z n a i w ' < ! k s z y c h Zakładów 
V ^ i e . C z n e l w Polsce, znajdującym 

* z reportażu tego dowiedzą 
y*~> iak ustawiczne zmaganie sltj 

, z a dla nauk podstawy do sku-

met* 
arki B ^ / l 

a b ie" p^i 
y d a n v z |.i« 
: e c h v k 0 

"OROBĄ. 

I P ^ ^ ^ C " L , S T 0 P A D A-
CH obR,JG d l a starszych dzieci, na-słuchowiskowy Kazimie-

. !>• t. . ,0 11 listopadu". Akcja 
''V się w szkole w dniu Święta 
,, Zgromadzona w odświętnie 
j ' e szkolnej ~ dziatwa, przy-
" walki powstańczo o wolność 

l e zwycięskiemi bojami Józefa 

. . . . . w l ł V > Ł »*»lP*-»»* W wwj wa* 

c z a s p o r z ą d k u r z e c z y , władze skarbowe 
płat-

„ jakie 
są ich wydatki życiowe, i dopiero wy-
pośrodkowawszy domniemaną dochodo­
wość przedsiębiorstwa starały się usta­
lić obroty odpowiadające dochodowi. 

nać protokularrią zgodę płatników na! się jeszcze niedostateczną dla objektyw 
obliczony w wymieniony wyżej sposób! nej oceny. W każdym razie stwierdzić 
obrót, który był traktowany jako mo-'można pewną poprawę w większych oś-
dyfikacja obrotu podanego w pierwot- j rodkach, podczas gdy stosunki na pro-
nem zeznaniu płatnika. W ten sposób j wincjł dalszej przedstawiają się wysoce 
siłą rzeczy ustaliła się w naszym syste-] niezadawalająco, a przesłuchiwanie płat 
mie wymiarowym zasada poniekąd ugo- |nika w ośrodkach mniejszych przybiera 
dowego układania się władz skarbowych) częstokroć niestety znamiona przesłu-
z płatnikiem w przedmiocie podstaw wylchania śledczego, 
miaru. 

Rzeczą bardzo ważną jest, że księgi 
handlowe były należycie traktowane — 
zgodnie z zaleceniami min. skarbu — i 
liczba wypadków zbyt pochopnego dys­
kwalifikowania ksiąg radykalnie zma­
lała. 

Przy wymiarze podatku dochodowe­
go stosowana była — jak już podawaliś­
my wyżej zasada indywidualizacji wy­
miarów, co pozostaje w oczywistej 
sprzeczności z dotychczasowemi inten­
cjami min. skarbu, wysuwającerai na 
pierwsze miejsce iako podstawę wymiaru 
stawki średniej dochodowości. W tych 
warunkach stawki dochodowości w od­
niesieniu do handlu hurtowego staja się 
anachronizmem i wchodzą w rachubę 
tylko w stosunku do płatników, których 
księgi uległy dyskwaliiikacji jako nie­
rzetelne. 

Osobnem zagadnieniem jest sprawa 
funkcjonowania komisyj odwoław-

Jak się dowiadujemy, toczą się obec 
nie narady nad zmianą przepisów rozpo 
rządzenia wykonawczego do ordynacji 
podatkowej. Zmiany mają zmierzać prze 
dewszystkiem do uproszczenia postępo­
wania wymiarowego. 

Nasz reporter zanotował: 
W domu przy ulicy Rybnej 12a odebrał r.o-

bie życie 33-letni bezrobotny Zygmunt Adamski. • 
Desperata znaleźli właściciele mieszkania, u któ­
rych mieszkał jako sublokator, ju£ martwego. 

i Ciało wisiało na klamce, na pasku. Lekarz po-
i gotowi* ograniczył się jedynie do ustalenia zgo-
' im nieszczęśliwego, którego do rozpaczliwego 

kroku skłoniła nędza. 

* 
W klatce schodowej domu przy ulicy Zawi­

szy Nr. 19 zażył jodyny i zatruł się ciężko 
42-letni Gerszon Kac. Desperat został w karetce 
pogotowia przewieziony do szpitala. 

* * 
Na ulicy Wawelskiej usiłowała pozbawić się , , ^ --—•• | na uncy wawelskiej usiłowała pozbawić si< 

C Z y c h . Komisje te wykazały l i c z n e n i e d O i życia przez zatrucie większą dozą jodyny 25-'et-
maganla, wynikające bądź ze względów Łaja Kac bez stałego miejsca zamieszkania, 
natury personalnej, bądź technicznej.! °3 A

A T? E UDZL?!"I POM(?CY- WE?WANY ̂ M PC" 
Momentem ujemnym wysoce iest fakt,' 
że właściwym czynnikiem inicjatywy w 
komisjach odwoławczych jest nadal Izbai 

CL U « . . . „ _„i_ „„* „,..„J„:„,„„„^„Nr. 15 targnął się na swe życ;e i zażył sublimatu 
Skarbowa, rola zaś przewodniczącego! 3 9 . , e t n l B * e n d e r D e / p e r a t o w i

 y

u d z i c l i ł p o . 
jest raczei formalna n i z merytorycznie j m o c y ] ekarz pogotowia i przewiózł go w stanie 
decydująca. Prócz tego niedomaga tem-, ciężkim do szpitala. Powodem zamachu samo 
po prac i sprawa powoływania człon- ! b ń i c " t f o 1 

przewiózł w stanie ciężkim do szpita-
j la. Powodem samobójstwa był brak środków do 
życia. 

W mieszkaniu własnem przy ulicy Ciepłej 

ków-zaslępców 
Zastanowićby się należało również 

nad zagadnieniem, czy nowa ordynacja 
wprowadziła odprężenie w stosunkach 

Tomaszów Mazowiecki 
PRZECIW GWAŁTOM CZESKIM. 

W związku z ostatniemi wystąpie­
niami antypolskiemi w Czechach od­
było się z inicjatywy tutejszego zwiąż 
ku Oficerów Rezerwy zebranie przed­
stawicieli miejscowych organizacyj ce­
lem zorganizowania w dniu 17 bm. na 
terenie naszego miasta manifestacji an-
tyczeskiej. 

Manifestacja ta będzie miała na celu 
złożenie protestu całego społeczeństwa 
towaszowskiego przeciwko prześlado­
waniom polaków w Czechach. 

NA RYNKU WŁÓKIENNICZYM. 
Sezon zimowy w przemyśle włó­

kienniczym tomaszowskim wypadł nie­
pomyślnie, a to nie ze względu na brak 
zapotrzebowania wyrobów przez hurto 
wników miejscowych lub zamiejsco­
wych, lecz spqwodu niewypłacalności 
kupców, którzy dokonali poważnych 
tranzakcyj. 

Przemysłowcy tomaszowscy spot-

bankructw swych odbiorców. Mianov\i 
cie po upływie zaledwie elwuch tygo­
dni od dostarczenia ostatniej partji za­
mówionego towaru nadeszły weksle 
protestowane. U kupca tego zaangażo­
wanych jest poważnie kilku większych 
przemysłowców. 

Protesty wekslowe napływają w 
dalszym ciągu. Najdotkliwiej przemysł 
tomaszowski odczuł niewypłacalności 
kupców warszawskich i krakowskich, 
mniej zaś sosnowieckich i łódzkich. 

Dlatego też materiał wekslowy z 
przeprowadzonych przed kilku tygo­
dniami tranzakcyj % kupcami zamiej­
scowymi (jest on obecnie już bardzo 
mały) dyskontowany bywa na tutej­
szym prywatnym rynku dyskontowym 
bardzo ostrożnie. 

Pierwszorzędny materjał wekslowy 
jest poszukiwany ńa rynku i dyskonto­
wany po 1,2 proc. w stosunku miesię­
cznym, drugorzędny ostrożnie po 1,5 
proc", trzeciorzędny, jako niepewny nie 

-J • —«»Ł»V»» 1"̂ ,, IIŁI.I,iuu,I;UHY, J.LRVJ II 
kali się nawet z wypadkami złośliwych znajduje wogóle nabywców 

bójczego były nieporozumienia rodzinna. 
** * 

W cegielni N. Glazera w Radogoszczu zda­
rzył się tragiczny wypadek, którego ofiarą padł 
6-letnl chłopczyk — Józef Owczarek, syn pa­
lacza, zatrudnionego w cegielni. Chłopiec przy­
szedł do ojca. Nieszczęście chciało, że wpadła 
nań puszczona luzem wagonelka i przycisnęła 
do ściany. Lekarz pogotowia ustalił złamanie 
nóg i inne obrażenia i w bardzo ciężkim stanie 
skierował dziecko do szpitala. 

* * 
a 

; Z mieszkania Aleksandra Stefaniaka przy 
ulicy Zakątnej Nr. 62, w tajemniczy sposób sKrs-
dziono 1.200 złotych w gotówce, które Stefa­
niak miał ukryte w specjalnym schowku. Naj­
widoczniej złodziej zdołał podpatrzeć skrylkę 
i pieniądze skradł. 

» 
Do mieszkania Moszka Feldmana, przy uli­

cy Rybnej Nr. 5 włamali się złodzieje i skradli 
rzeczy na 900 zł. • 

Jank"ie!owi Konowi, przybyłemu z KalUza, 
w tramwaju linji Nr. 5 nieznani sprawcy wy­
ciągnęli portfel, zawierający weksle i 800 zło­
tych w gotówce. 

Marjcm Zysman, zamieszkała przy ul. Za­
chodniej Nr. 36, udała się po zakupy, pozosta­
wiwszy mieszkanie pod opieką służącej. Gdy 
wróciła, nie zastała ani służącej, ani większości 
swych rzeczy. Za służącą, Zoiją Golińską, wdro­
żyły władze pościg. 

http://rs.ro1
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D ź w i ę k o w y K&no-Teatr 

Ż E R O M S K I E G O Na 7 4 - 7 6 
tel. 1 2 0 - 8 8 

Dziś i dni następnych! 

DR. MED 

P o t ę ż n e , olśniewające widowisko filmowe wyświetlane będzie do 17 listopada włącznie. 

„ W y p r a w y K r z y ż o w e 
„Wyprawy krzyżowe" zostały wyprodukowane kosztem 3 miljonów dolarów. 

W rolach głównych: LORŁTTA YOUNG, HENRY WILCOM 
Następny program: „MAŁA MATECZKA" („Kleine Mutti") z Franciszką Gaal w roli głównej. 

Ceny miejsc: 1 m. 1.09. II m. 90 gr., III m. 50 gr. 
Kupony ulgowe w niedziele nieważne. Początek seansów o godz. 4-ei W niedziele o godz. 12-cj 

l i l j i l l i i l l i i l i 
• • • • • • • • • • • • • • • • • • a • • • • • • • • • • • » • » • • • • • • • • • » • • • • • » • • 
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" u c z t o m 

Al. Kopetowshi 
POWRÓCIŁ 

Gdańska 37 
tel. 232-55 

przyjmuje od 7—8-ej wiecz. 

H. Ziomkou/slit med. 
spec. 

Zarząd Gminy Wyznaniowej 
Żydowskiej m. Łodzi 

podaje ninfcjszem do wiadomości, że dodatkowy 
budżet Crniny Wyznaniowej Żydowskiej na 1935 
rok, oraz IV cześć (ostatnia) listy Składek na 
1935 rok, zawierająca resztę płatników składki 
gminnej, zostają w myśl istniejących przepisów 
wyłożone do wglądu na przeciąg 8 dni, t- j . od 
dnia 15 listopada do dnia 24 lstopada 1935 roku 
włącznie w kancelarii Gminy przy ul. Pomor­
skiej Nr. 18 w godz. od 10-ej do 1-ej po poł. 

Łódź, dnia 14 listopada 1935 roku. 

• • • • • • • • c n u B B B H M a a n a a i i M M i 

GRAND KINO 
D z i ś p r e m j e r a ! 

Największe wydarzenie sezonu! 
J e d y n y w t y m r o k u f i l m 
„ G W I A Z D Y G W I A Z D " 

- n n n f l i 

H f l R e m i i f ł 

chor. wenerycznych, skórnych, 
włosów 1 moczopłclowych 

6-go Sierpnia 2 
tel. 118-33. 

Przyjmuje od 9—12, 3 - 9 . 
w niedziele i święta od 9—12. 

Dr. 

W . B A L I C K A 
POWRÓCIŁA 

SIENKIEWICZA 52 (róg Nowrot) 
Nr. tel. 194-03 

Choroby skórne I weneryczne 
Przyjmuje kobiety i dzieci od 12.45-r-

2.15 i od 6—8-ej. 

Sygnatura: Km. 23/35. 
OBWIESZCZENIE. 

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­

dzi, rewiru 17-go, Tomasz Chorzelski, 
mający kancelarię w Łodzi, ul. Sien­

kiewicza Nr. 67, na podstawie art. 
676 i 679 K. P. C. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 23 grudnia-1935 
roku o godz. 12-ej w Sądzie Grodzkim 
W Tuszynie odbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu należącej 

do dłużników Jana i Marianny malżon 
ków Jędrzejczaków rolnej włościań­
skiej nieruchomości, położonej we wsi 
Wola Rakowa, gminy Brojce, powia­
tu i województwa łódzkiego, składają 
cej się z działki gruntu o powierzchni 
8 morgów, zabudowań mieszkalnych i 
gospodarczych, ogrodu owocowego i 
2-ch zagajników. Nieruchomość ta za 
prowadzonej księgi hipotecznej nie po 
siada, natomiast jest zapisaną w ta­
beli likwidacyjnej pod Nr. 13. 

Nieruchomość oszacowana została 
na sumę zł. 7,440, cena zaś wywołania 
wynosi zł. 5,500. 

Przystępujący do przetargu obo­
wiązany jest złożyć rękojmię w wy­
sokości zl. 744. 

Ręl.ojmię należy złożyć w goto 
wiźnie albo w takich papierach war­
tościowych bądź książeczkach wkład­
kowych instytucyj, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich. Pa­
piery wartościowe przyjęte będą w 
wartości trzech czwartych części ce 
ny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane usta­
wowe warunki licytacyjne, o ile do-
datkowem publicznem obwieszcze­
niem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne. 

v Prawa osób trzecich nie będą prze 
szkodą do licytacji i przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez za­
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpo­
częciem przetargu nie złożą dowodu,] 
że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub jej części od egze-; 
kucji i że uzyskały postanowienie 1, 
właściwego sądu, nakazujące zawie­
szenie egzekucji! 

W ciągu ostatnich dwuch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieru­
chomość w dni powszednie od godzi­
ny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowa­
nia egzekucyjnego można przeglądać' przeprowadził się ,na ul. 

w sądzie grodzkim w Tuszyn;?, Placj » A C S L G W l l l C k a 
Reymonta Nr. 1 w kancelarii sądo-j = • ^ ^ ] g ~ 

Przy gabinecie naświetlania lampą 
kwarcową 1 elektryzacje. 

• 

* 
U 
a 
a 

O g ł o s z e n i e . 
Zarząd Miejski w Łodzi podaje do wiado­

mości, że od dnia 16 listopada 1935 roku czyn­
na będze przy ul. Zawiszy Nr. 22 (na Bałutach) 
filja sklepu Taniej Jatki, gdz>e sprzedawane 
będzie mięso, uznane za mniej wartościowe, i 
a mianowice: 

wieprzowina peklowana w cenie po zt. 0,75 za 1 kg', 
wieprzowina gotowana w cenie po zl. 0,69 za 1 kg. 
słonina solona w cenie po zl. 1,27 za 1 kg. 
szmalec w cen e po zl. 1,50 za 1 kg 

Z a r z ą d M i e j s k i w Ł o d z i 
Łódź, dn ;a 14 listopada 1935 r. 

LEKARZ - DENTYSTA 

F. KonciowsHa 
POWRÓCIŁA. 

Przyjmuje od 9—3-ej 
G d a ń s k a 3 7 , te l . 232-55 

od 4—7-e] w Lecznicy 
P i o t r k o w s k a 2 9 4 ui.122-89 

DWA KLUBOWE lotele s^j wanc v/ dobrym -'tanie 
Herty snb „Klub" (jojSS* 

BUDKA z węglem od za f i l 

dania. Gdańska 69-

I 

O O K T O K 

H.SZUMACHEF 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNI 

P i o t r k o w s k a 5 6 
tel. 148-62. 

Od 9 - 1 , od 5 - 9 pp„ 
w niedziele i święta od 10—L 

TANIA SPRZEDAŻ " ° W ° H
C , U , _ 

bli za gotówkę i na d o E " 0 " ^ 
kacli, 6-go Sierpira 2 w v 

I 
R A ; 

J L N 

URZĘDNIK państw h \ * * 1 * 
koju, wejście z k o r y t a r z a 
ny bez. Zgłoszeniu: , . r 

y 
blika tfffflSch 

N YodS"S-FIIW I E- 1 darni Panu zaraz do 
ska 50, mleszk. 6. _ 
DO WYNAJĘCIA duży « j t t i a " £ c h 
wy przy ul Franciszka^ fl t e f t »»es , 
mość u E. Cuklcrmaiw. v 0 ^ Z ę d n 
Nr. 35, ni. 14. 8 " e g o p o 

POKÓJ z klatki s c h o d y ^ E R Y T A I . 

słoneczny, 2 
utrzymaniem t V p ° 
POKÓJ umeblowany, » ' ' Ą ? * OrJ 5 5 
używalnością panina. I " 0 d z . ' 3 

centrum. Wymagana ^ Y I A ^ p n ; , 
Olerty snb ..D. M." ił lL^Mllh, l e by 
MŁODE małżeństwo  u ^ f f 

T3 ; 

' S Z Y 
ix 

pod 
Z i 

Kosmetyka Toaletowa 
M L u ł W Ł o d z i , p o d k ler . 

p r o f . CELINĘ SANDbER 
wykonywa długoletnia Jej asystentka 
w gabinecie kosmetyki lekarskiej: 

Dr. med. M. LEWINSONOWEJ 
PIOTRKOWSKA 88, tel. 143-63-

P r o f . CELINĘ S A N D L E R 
osobiście przyjmuje 15 i 16 lun. 

PORADY BEZPŁATNE. 

dzietne) poszukuje poko u j 
nego w centrum przy nu 

dżinie z wejśc : em z kory 
walnością kuchni. Ofe r j i . 

POKÓJ umeblowany w . c j j ] 
z wszclkiemi wygodami u " 
pana do wynajęcia- *':*i 
57/18. Oglądać moźnaJjŁ-

• 
Obraz nagrodzony 
w Wenecji 
puharem i tytułem 
najlepszego filmu świata 

B i l e t y w o l n e g o w e j ś c i a n i e w a ż n e . 

Maszyna rotacyjna 
ze wszclkiemi dodatkami w dob-ym 
stanie OKAZYJNIE DO SPRZEDANIA, 
Wiadomość u gospodarza, Piotrkow­

ska 16. 

POKÓJ słoneczny, 
wynajęcia od zaraz 
Traugutta 14, m, 24 nu 
południu. Telefon na m!J 

ur.ie» 
soli0"? 
' d w a 

i °Płaty 

te 

te p r o c 

, d ' a mit 

^ usta 

c 
W Y 

P o s a d y 

POSZUKUJĘ od 1 stycznia 1936 lub 
wcześniej 

MIESZKANIA 
7-o ewent. 8 - 0 pokojowego w śródmie­
ściu. Łaskawe oferty proszę składać 
pod „A. Z-". 

POTRZEBNI 
kalendarzy 

ewnicka 27 
3-ch lNTELIGETNYCH 

kwizytorów, o b e z n a j ' CQ 
radjowei zaangażuje"1*; 
Radio" do adntiniśtrag 

Hi 

DR. MED. 

Weis Michał 
wej. ; 

Dnia 13 listopada 1935 r. 
Komornik: T. CHORZELSKI 

DR. MED. 

H . R ó ż a n e r 
Specjalista chor. wenerycznych, skór­

nych I seksualnych 

N a r u t o w i c z a 9 , 
front, II piętro, tel. 128-98. 

Przyjmuje od 9—1 i od 5—9 w. 

w centrum miasta, frontowe, nie wy 
żei H-go piętra, w czystym domu 
POSZUKIWANE. Oferty sub „Sło-j 

neczne" do Republiki. 

LÓDŻ, Narutowicza 6, m. 6 
Tel. 151-72. 

Wykonywa zabiegi w zakr" 
pielęgniarstwa wchodzące: 
strzykl, bańki, pilawki i opatrunki 
chirurgiczne. 

WW Wwww ww wwwWWWw wwww wwwWWW 
99 „Gzys toś ć 

przyimuje cyklinowanle, drutowanie, tro 
ferowanie oraz sprzątanie biur, pokoi 

Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA 44, telefon 167-45 

mteligcntc M 

^ali r 

Ł*YPowi 
jYię ty , 

f > e ł o 
, l e i ani 

energiczna, rozgarnięta I V W 
sub „Skromne wymaga" JJL_ 
nistracii. Chętnie na ̂ ><M, °«U dl 

l , 9 3 6 r Nowy 

te 

- 0 P A R 

t 
RUTYNOWANA nauc«?<*j2H 
udziela lekcyj gry i ° r l ,.,') * 
skiewskie konserwatorii"? fi 
cuskiego po kilkuletni"1 

Paryżu. G- Hurwicz - ^l ioi, 
ludniowa 23, m 9. I l U ^ f l ł t 
SZKOŁA Przemyślu ' „ J Ę r 

Wodna 40, tel. 177-73. ^ | C c * 
dnomiesięczny p r z e d - ' n H ) 
pieczenia ciast. P o c z i l ' ' ; ^ ! ^ ^ 
stopada br. Zapisy Vxlv 

larja szkoły. -<ióW 
ZGUBIONO portfel z '% 
paszportem zagraniczni <1 
żcczką wojskową na ti 
Pinkusa Eljąsza. Zwtóc^/ 
dzeniem do Ferenca, 1 

szawska 37. ; 
BAJER Szyja, Al. 1 

kwit kaucyjny Elekt'o\ U 
zl. 20. Nr. 5\A}UJr^^ 

A. CEDERBAUM r£»" ^ 
ny z dnia 27. 10. 32 r-. & 

10, wyd. w Elektro^'" 

A H A M L 
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PRENUMERATA 
„ R E P U B L I K A " 

w Łodzi zl. 4.—, za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie; z przesyłką pocztowa 
w Polsce zł. 5—. „Republika" i „Ex-
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

z l 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 42C mm X 280 min. Sttonlca tekstowa dzieli sie na 
4 szpalty po 70 mm. Strona.ogłoszeń zwykłych dzieli, sie na 10 szpalt po 28 mm. , 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 »r. za wiersz mm -W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie 1 — zl. 2 za wiersz mm- Nekrologi — .40 gr., za wiersz mm. Zaręczynowe I zaślubi-
nowe w tekście z!. 10. Adwokackie ryczałtem zl. 25..—. Drobne za słowo 15 gr- najmniej 
z l 1.50: poszukiwanie pracy za słowo 10 gr.. najmnie) zl 1,20. • Opisowe w tekście ledakcyj-
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia 'fantazyjne I tabe­
laryczne 25 proc. drożci. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje 
o ile wniesione 
tygodnia od ukaza,,,, 
ogłoszenia lub niezwłocznie p„|-
się 

będą na|późn | eWMjlil 
k a z a n i a s i e . IILJJIFLT ,1 » . . u P". W..f\\S 

i 

drugiego z rzędu ogłosz^kl-Jj} 
me] treści co pierwsze. — ' V I 
zasadniczo nie zmieniają tre- .j, t* 
nia nie upoważniają do źad„„|nsV 

zapłaty lub powtórzenia 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika". Sp. z ogr. odp. Wacław SmólskL ^ Redaktor odp. Wacław Smólskl. Druk -Republiki'1 w. Łodzi, Piotrkowski 49. 1. 6i. 
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